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dr. 199, Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Łódź, Wtorek, 24 lipca 1935 r. 
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-Uuchowieńfństweoe i arystokracja przeciw 


narodowym soecjalistoem 


Warsz. Koresp. „Głosu Poran-|lop, który posłużyć mu ma na wnętrznych Rzeszy zabronione | dzieży Katolickiej, przekraczały 


nego“ telefonuje: 


Z Wiednia donoszą nam, że 
w ubiegłą niedzielę w całych 
Niemczech świątynie katolickie 
przepełnione były przez tłumy 
wiernych. Antykatolickie zarzą- 
dzenia rządu hitlerowskiego mia 
szerokie rzesze 
przybyły do świątyń dla pod- 
z kościo- 
na 
rzecz organizacji „Charitas“ da- 
ła niespodziewanie obfite wyni- 
ki. Ludność składała ostentacyj- 


ły ten skutek, 


kreślenia solidarności 
łem. Zbiórka, zarządzona 


przygotowanie się do pełnienia zostało na terenie całych. Nie-| normy, nakreślone im przez we 
postawionych mu przez kancle- miee noszenie mundurów przez | wnętrzną sytuację polityczną. — 
rza nowych zadań“. | członków organizacji młodzieży Zauważono przytem, iż związki 

Wiadomość ta została bez bliż | Katolickiej. te rozwijały żywą działalność w 
szych wyjaśnień ogłoszona. — Zakaz dotyczy również wystę- | dziedzinach zastrzeżonych wy- 
Stwierdza ona jednak, że wśród powania organizacji młodzieży jłącznie dla młodzieży hitlerow- 
czynników kompetentnych w o- katolickiej w szyku zwartym, u- | skiej, której organizacje są jedy- 
becnej chwili niema jeszcze usta rządzania jakichkolwiek imprez j nie uznane przez państwo. Czyn 
lonych poglądów na aktualne sportowych. noszenia wyróż: „e miarodajne nie mogą go- 


sprawy polityki wyznaniowej. jących się odznak oraz wystawia | dzić się nadal z tym stanem rze- 
nia własnych chorągwi. czy, który „doprowadził do ogól 

Młodzieży katolickiej Zakaz ten motywowany jest] nego zagrożenia bezpieczeństwa 
ze strony miarodajnej w sposób |i porządku publicznego*. 

zabronione zostało no- następujący: W, ostatnich cza-| „Powyższy zakaz wydany zo- 


nie „większe ofiary niż przy szenie mundurów sach zwracało coraz większą u- | stał już w ub. sobotę, opubliko- 
wszelkich zbiórkach _ urzędo- BERLIN, 22 lipca (PAT.) —|wagę, _ iż związki katolickie, a| wano go jednak dopiero w dniu 
wych. Rozporządzeniem min. spraw wć |przedewszfałkićm wiązki mło: | dzisiejszym. 


tronu saski 


g 
ją wiernych z całych Niemiec. 


Tematem jego kazań są tyłko 
nia „Nie zabijaj* 
i „Nie będziesz miał bogów in- 


dwa prz 


nych przedemną*. 


Również i w niedzielę odbyły 
się te demonstracyjne kazania 


40 duchownego. 
ę saski 


terenie 


młodzieży i pomaga ks. Jerzemu 
nie 


zacji. 
Za przykładem ks 


dzie Niemiec w Węstfalji i w Za- 
głębiu Ruhry wpływ duchowień 
stwa na ludność staje się domi- 


nujący. 


Minister wyznań 
odpoczywa przed 
daniami* 


BERLIN, 22-go lipca (PAT.)— 
Urzędowo donoszą, że nowomia- 
dr. 
ur 


nowany minister wyznań 
Kerrl rozpoczął 3-tygodnio' 


Inflacja we Włoszech 


ipea. (PAT). — 
Rząd włoski zawiesił klauzulę, 
według której pokrycie hankno 
tów złotem wynos ć musi 40 pro 


RZYM, 22 


eent 


iejszy nawrót do kato- 
licyzmu cbserwować można w 
Saksonji. Propagandę katolicyz- 
mu rozpoczął tam b. następca | 
ego ks. Jerzy, który 
jest obecnie księdzem. W. b. ko- 
ściele dworskim w Dreźnie wy- 
sza om kazania, które ściąga- 


Fryderyk Kry- 
stjan głowa domu Wettinow roz- 
wija energiczną działalność na 
katolickich związków 


szczędząc funduszów na 
ruchu katolickich organi- 


ryskiej. 
Całe oświadczenie p. Gre'sera 
utrzymane w bardzo ostrym to- l 


Warszawski koresp. „Głosu | polskiego min'stra skarbu o cle 
Porannego“ telefonuje: niu towarów z Gdańska w urzę- 

Z Gdańska donoszą nam: We| dach celnych w Polsee. 
wczorajszym numerze „Danzi-| P. Greiser w wywiadzie oś- 
ger Vorposten* ukazało się oś- | wiadcza, że zarządzenie to, ja- 
władczen'e prezydenta senatu| koby jest sprzeczne z wszelk:e- 
Greisera, wymierzone przeciw-| mi umowami polsko - gdańskie 
ko ostatniemu  rozporządzeniu| mł zaczynając od konweneji pa 


Zmiana umundurowania armii 


Kształt czapek pozosianie bez zmian 


iadałyby kolorem. poszczegól | dzeniu projektu przez generalne- 
nym rodzajom broni, Zmienione | go inspektora broni gen. Rydza- 
będą również kelory naramien- | Śryigłego i kierownika minister- 
ników i sposób ieh obszycia. Za- 
sadniczy kolor munduru pozo- 
staje ten sam, mianowicie o0- 
chronny. 

Projekt nie przewiduje zmia- 
ny kszfałtu czapek. Po zatwier- 


Do Belfaście -- Ulster 


w ogniu walk domowych 


LONDYN, 22 lipca. (PAT). — 
Rozruchy z Bełfastu przerzuc:- 


nie niewątpliwie wywoła odpo- 
wiedź ze strony  miarodajnych 
czynn'ków polskich. 

O zawieszeniu  rozporządze- 
nia, które p. Greiser_ atakuje. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
go“ telefonuje: 


isterstwo spraw wòjsko- 
-| wych opracowało projekt zmia- 
ny umundurowania w poszcze- 
gólnych rodzajach broni. Pro- 
jekt przewiduje zastąpienie pa- 
tek na kołnierzach mundurów 
kołnierzami całkowicie z mater- 
jalu w kolorze, w którym do- 
tychczas były wykonywane pat- 
ki poszezególnych rodzajów bro- 
ni. Naprzykład kołnierze munda 
rów oficerów inżynierji byłyby 
całkowicie z ezarnego aksamitu. 
Na tych kołnierzach znajdą się 


stwa spraw wojskowych gen. 
Kasprzyckiego, ogłoszone będą 
dokładne szczegóły zmiany u- 
mundurowania, poczem nastąpi 
wprowadzenie jej w życie. 


kań protestantów wybito kamie 
niami. W Limer' ck rozbito ka- 


odznaki oficerskie stosowane do- 
tychezas. 

Pezatem projekt przewiduje 
| wprowadzenie wyłogów na ręka- 
wach mundurów. Wyłogi były 


ły się na cały Ulster (Irłandję 
północna). W Clones (hr. Mo 
uaghan) w pobiiża granicy Ir- 
iandj' półaocnej podpałono 3 
sale zgromadzeń protestanckich, 


|by w kolorze kołnierza i odpo-|szyby w wiełą oknach miese- 


mien'am okna wystawowe w 6 
sklepach, utrzymujących ściś- 
lejsze stosunki z porotestaniam 
i obrzneono kam'eniam' miesz 
kania trzech pastorów. 


1 


Surowe wyroki 


na zakonników 
za przekroczenia dewi- 
zowe 
BERLIN, 22 lipca. (PAT.) 

Przed jednym z sądów berliń 
skich rozpatrywana była dziś 
sprawa dwuch zakonników 
lickiego zakonu misjonarzy, 
skarżonych o przekroczenia de 
wizowe. Mocą wyroku oskarżu 
ny ojciec Marcin Ufsch ska- 
zany został na 4 lata ciężkiego 
więzienia i karę pieniężną w wy 
sokości 75 tysięcy m., drugi o 
skarżony 47-letni Rudolf Wilm 
sen prowincjał zakonu skazany 
został na 3 lata ciężkicyn wię” 
nia i karę pieniężną w lovs 
20.000 marek. 


a 


WIELKIE PRETENSJE MAŁEGO CZŁOWIEKA 


Osiry tom Greisera w siosunku do zarządzeń celnych min skarbu 


mowy być nie może. 

Rozporządzenie ministra skar 
bu, o którem mowa, wprowadza 
przep's, iż towary importowane 
do Polski nie mogą być clonc 
na obszarze Wolnego Miasta. 

Kupiec - importer może wy- 
brać najdogodniejszy dla siebie 
urząd celny w Polsce dla doko- 
nania odprawy. Już i teraz wie- 
lu importerów ci? towary przy- 
wożone do Polski w urzędach 
celnych w głębi kraju. 

Aparat celny Polski jest zu- 
pełnie przygotowany do doko- 
nywania odprawy wszystkich 
towarów, importow. do Pol 
ski przez Gdańsk, poza wht 
bem Wolnego Miasta, 


Komifet prawników 


bada pretensie ludności 
gdańskiej 
GENEWA, 22 lipea. (PAT). — 
Rozpoczął dziś swe obrady po- 
wołany przez' radę ligi kon 
prawników, który ma zbadać pe 
tycje ludności gdańskiej, zako- 
maumikowane radzie swego cza- 
su przez wysokiego kom sarzu 
ligi narodów. 
Komitet ma 
w wymienionych przez petycje 
wypadkach zaszło stotnie naru 
szenie konstytucji gdańskiej. 


stwierdzić, czy 


2a. 


Vil.— „WŁOS PORANNY” — 1935 


Nr. 189 


Krew na ulicach Belfastu 


Wzmagaija się tęsknoty Ulsteru do niepodległości 


Po dłuższym czasie Irlandja 
znów przypomniała sę Światu 
krwawemi zajściami na ulicach 
Belfastu, stol cy północnej czę 
ści wyspy, zwanej Ulsterem i 
będącej prowincją Angljì, Od 
ubiegłego p'ątku trwają rozru- 
chy, które pochłonęły już wie- 
le ofiar w ludziach i które, jak 
dotąd, napróżno stara sę u- 
śmierzyć zarówno policja, jak 
wojsko. 

Irlandja — Zielona wyspa — 
od niepamiętnych czasów jest 
widownią zaciętych walk eel- 

tyckiej ludności tubylczej z 
1 najeźdźcami, 

W VIII stułcciu została kolo- 
nją skandynaw:*ą, po upływie 
czterech stule: zaś, wskutek 
niesnasek wewrątrznyci, prze- 
szła pod panowanie aug elskie i 
stała sę lennem króle angiel- 

skiego Hearyka I. 
Fakt ten 7aciążył w następ 
stwie na całej historji Z elonej 
Wyspy, był bowiem bezpośre- 
dnią przyczyną bl'skiego 
współżycia dwuch narodów za 
nadto różniących się od siebie 
usposob` eniem, charakterem, a 
później religją. aby to współży 
cie mogło dać rezultaty zada- 
walające. 
Szerokie masy ludności rlandz- 
k'ej nigdy właściwe nie uzna- 
ły panowania angielsk'ego i 
bunty były na porządku dzien- 
nym. Wreszcie osław ony Poy- 
nings Act z r, 1494 weielł Ir- 
landje ostatecznie do Anglj'. 
Pozostały tylko 
pozory niepodległości, które 
wyzyskał Henryk VIII, 
nrowadzący politykę pojedna 


na z Irlan: Kazał on się w 
r. 1541 ač“ przez parla- 
ment dut królem "rlan 
dj. Królowa 


Flżbieta zniweczyła rozpoczęte 
przez niego dzieło. 
Ekspedycja karna do Irlan- 
dji i dzies'ęć lat grabieży muj 
nowało kraj doszczętnie, siejąc 
z'arna nienawiść. które kiedyś 

mały wydać pin obfity. 

W roku 1641 parlament ir- 
landzki proklamuje ponownie 
niepodległość kraju, 
ale hitwa pod Boyne w r. 1690 
kładz'e tamę wszelkim złudze- 
niom / pieczętuje losy wyspy: 
Podczas rewolucji francusk'ej 
Eyryn raz jeszcze usiłuje pod- 
é sztandar walk wolnośc'o 
wych. ale nie osjąga zamierzo- 

rego celu. 
W roku 1800 znika ostatni ślad 
niepodległości w postaci par- 


mentą 
j Trlandja staje sę prowincją 
angielską. adminietrowaną 


przez wicekróla, pozostającego 
pod władzą głównego sekreta- 
rza, z siedzibą w Londynie, 
członka gabinety angielsk ego. 
Zaledwie 
przyznane katolikom irlandz. 
kim autonomję religijną. 
Otad walki Indności Zielo 
nej Wyspy pa slwem „macie 


rzystem* mają przez Augi czas 
charakter raczej gospodarczy. 
Kraj jest ubogi, ziemia dość ja 
łowa, ludność płodna i niezbyt 
pracowita, a po bitwie pod 
Boyne skonfiskowano na rzecz 
angielskich  obszarników setki 
tysięcy akrów, z których po 
tworzono olbrzymie latifundja. 
Wydziedzieczeni irlandczycy tłu 
mnie zaczęli emigrować do Sta 
nów Zjednoczonych. 

„Home rule“,  czyłń rządy 
autonomiczne stały się teraz 
hasłem opozycjonistów irlandz 
kich, którzy hasło to przy każ 
dej sposobności  podnosili w 
parlamencie angielskim. 
Pierwszy Gladstone zrozumiał 

potrzeby Irlandfi 

i za jego sprawą wydano w ro 
ku 1870 szereg zarządzeń, ma- 
jących na celu ochronę war- 
stwy rolniczej przed wyzy- 
skiem wielkich _ właścicieli 
ziemskich. Radykalniejsze je- 
dnak jego reformy zostały w 
roku 1893 odrzucone zarówno 
przez izbę gmin, jak przez 
lordów. 

Ale idea „heme rułe* rapu- 
Szczaąła coraz głębsze korzenie 
i zdobywała sobie corar lier- 
niejszych zwolenników w rzą- 
dzie angielskim. Podczas je- 
dnak, gdy rząd ten uważał 2u- 
tonoimję za ustępstwo maksy- 
malne, dla budzącej się coraz 
siłniej świadomości narodowe! 
irlandczyków była ona progra- 
mem minimalnym niejako od 
skocznią, do realizacji planów 
na szerszą zakreślonych m arę. 

Asquith, jako premjer, zło. 
żył w roku 1913 projekt home 
rule'u, który przyznawał Ħr- 
landji zupełną autonomię pali- 


tyczną Í adm nistracyjną. 


ten został uchwalony w rokujwa została 


Bilijpiero w grudnón 1921 r. spra- 


połowicznie  zała- | 


1914, ale wprowadzeniu go | twiona. 


życie stanęła 
wojna. Dla a«:cjonał'stów ir- 
łandzkich nie przedstawiał on 
zresztą żadnej wartości 

Po zaciętych walkach egloszo- 

no w roku !915 „republikę 
irlaudzką*, 

a w styeznin 1919 rebruła sę 
w Dublinie konstylsanta sejmu 
irlandzkiego. zsaneg? p9 
galieku „Dail“, aby proklamo- 
wać niezależność Trlandji, 
której 

prezydentem został wybrany 

de Valera. 

W ciągu dwuch lat szalała 
na wyspie wojna domowa. W 
nowej ustawie home rule'u po 
d»'elono wyspę na dwie czę 


na przeszkodzie | Część północna, Ulster. ze sto- 


Fea Belfast, została autono- 
miezną prowincją Anglji, 
ksza, ze stolicą Dubl'nem, zo- 
stała uznana za państwo nieza- 
leżne, na którego czele stoi 
król (angielski), wykonujący 
władzę za pośrednictwem swe 
go reprezentanta, noszącego ty 
tuł „gubernatora“. Wiele tu 
jeszcze jest kwestji nierozwią- 
zanych i postulatów niespełnio 
nych, a do nich należy m. in. 
zwrot wpłaconych przez Ir- 
landję do skarbu angielsk'cgo 
<0 miljonów funtów annui- 
tetów, 


ści, północną protestancką i po| oraz usunięcie gubernatora an 


łudniową katolicką, każdą 
oddz'elnym parlamentem. Ale 
tylko północna przyjęła usta 


wę, południowa odrzuciła ją 


gielskiego. z 

Bardziej  niejasnia sytuacja 
panuje dotąd w Ulsterze, gdzie 
raz poraz wyl uchają 


wałki rozgorzały na nowo. Dol niesnaski między ludnością ka 


„Śródborowianka” 


w Śródborowie 


Pierwszorzędny Zakład Wypoczynkowy 


PIĘKNY WIELKI PARK 
BALSAMIOZNE POWIETRZE 
ZNAKOMITA KUCHNIA 
PRZYSTĘPNE OENY. 


Informacje telefony: 


Warszawa, Podmiejska 01 „Śródborowianka” 


Podmiejska 02 Otwock Nr. 7. 


„Gheńio 1935 roku” 


Tragiczna syłuacja żydów w Niemczech 


Pisma wiedeńskie publikują 
szczegóły, dotyczące nowej fa- 
li antysemickiej w Niemczech. 
„Morgen“ podaje własną kores- 
pondencję z Berlina pod tyt. 
„Ghetto berlińskie 1935*, w któ- 
rej czytamy: 


„Dopiero kiedy się jest tuż 
przed bramami stolicy Rzeszy, 
znikają szyldy u wjazdów do 
miast i wsi: „Żydzi są tu niepo- 
żądani* Gdy się przybywa z 
Rzeszy do Berlina, oddycha się 
naprawdę z ulgą. Ma się wraże- 


nie, że wpadło się do raju. Ale 
jest to tylko złudzenie. Nacisk, 
ciążący w Berlinie na niearyjczy 
kach, jest olbrzymi. Wciąż jesz- 
cze trwa napływ żydów do Ber- 
lina. Dlatego też procent żydów 
w Berlinie wzrasta, pomimo po- 
ważnej emigracji. 

Na prowincji niemieckiej ży- 
cie i egzystencja stały się dla ży 
dów zupełnie niemożliwe. W 
Berlinie mogą żydzi jakoś żyć, 
jedynie dlatego, że się wzajem- 
nie popierają. W Rzeszy jednak 
że, dokąd rzadko przyjeżdżają 
zagraniczni goście i sprawozdaw 
y pism, antysemityzm nie zna 


żądnego hamulca. Nie można so- 
bie mupełnię wyobrazić. jak sil- 


ną stała się wspólna więź żydów 
Berlina. Na ulicę się już nie wy 
chodzi. Przebywa się w czterech 
ścianach swego mieszkania i za 
prasza wzajemnie do siebie. 
Ciągłe zmiany zarządzeń hi- 
tlerowskich zmuszają żydów do 
pozostawania w domu. Najpierw 
nazywało się, że żydzi muszą 
również wywieszać sztandary ze 
swastyką, gdy to jest nakazane. 
Obecnie nie wolno im wywieszać 
sztandarów. Początkowo żydzi 
musieli kłaniać się maszerują- 
cym oddziałom szturmowców. 
Teraz zostało to zakazane. Mi- 
mo to widzi się oczywiście ży- 
dów na ulicach Berlina, którzy 
załatwiają swe sprawy. Gdy zbli 
ża się oddział szturmowców, ży- 
dzi znikają w bocznych ulicach. 
Tu mijają czerwone słupy rekla 
mowe „Stiirmera*, które gło- 
szą: „Żydzi są naszem nieszczę- 
ściem*. Ostatnio znowu posta- 
wiono na ulicach Berlina pięć 
tysięcy takich słupów. Ale słu- 
py takie omija również ludność 
aryjska. Czasami widzi się na- 
wet, że ludzie, stojący przed ta- 
kimi słupami, pukają się palcem 
w głowę, aby pokazać swój brak 


zrozumienia dla tej kampanji. 
Bardzo żle jest niearyjczykom, 


którzy nie są żydami. Mieszka 
tu pewien pisarz, który jest czy 
stym aryjczykiem i którego dzie 
ła mogą się ukazywać bez prze- 
szkód. Ale jest on ożeniony z ży- 
dówką i ma z tego małżeństwa 
dziecko. „Bękartem* nazywają 
je hitlerowcy. Nie chciał się roz 
wieść, jak wielu innych, jak na- 
przykład szef prasowy Leya, 
Walter Kiehl, któremu wolno 
było w roku ubiegłym wykazać 
70,000 marek „kosztów“. 

Pisarz mus ić swego po- 
tomka, ponieważ ten nie ma żad 
nej możliwości otrzymania pra- 
cy w Niemczech. 


A oto mieszka adwokat, które 
mu nie wolno już upra swe 
go zawodu, ponieważ pochodzi 


z żydów. Ale jego syn, który 
jest chrzczony już w  trzeciem 
pokoleniu, korzysta z pełni 
praw... 


Naturalnie niearyjczycy pró- 
bowali początkowo korygować 
swe pochodzenie. Jednakże gdy 
artysta kabaretowy Curt Fuss 
został ukarany więzieniem za to, 
że sfałszował swe papiery pod 
względem aryjskości, inni oba 
wiają się wchodzić na ta droge“ 


tolicką, efążącą ku państwu nit 
zależnemu, a protestancką, 
żywiącą w'ernopoddańcze ucziu 
cia względem Anglji. Już w rt. 
1932, podczas kongresu ence! 
rystycznego, wybuchły krwa- 


żę p ŻE 
podczas gdy południowa wię. | we rozruchy w miejscowośc 
| Bellynem, gdy 


pielgrzymów na kongres ob- 
rad'H protestanci kamienia 
ł pustemi butelkami. 
Butelki zdają się zreszlą być 
ulubionem narzędzem waiki w 
Irlandji, gdyż i podczas osta 
tnóch krwawyc* rozruchów w 
Belfaście były użyte jaka 
hroń. 

Zarzewie nienawiści rel gij- 
nych żarzy cię wię. dalej i gre 
zi formalną wojną domową. 
Ostatnie zajśc» wybuchły 
12 lipca, w dnin, który jest nl 
chodzony przez „oranżystów' 
'rlandzkich, jako dzień rad. 
sny, jest to bowiem dała bi 

twy pod Boyne, |, 
która zadecydowała o przyłą 
czeniu do Avgli Sytuacja by 
ła tak poważna. że trzeba bv 
ło skonsyguować zaczne sly 
pe'icji i wojska z karab'na: 
maszyn=wymi a samochoda": 
pancernymi. Władze wykrył! 
na pograniczu międ:y Uist 
rew. a pańsivem w ezależn 
cały 
obóz, w którym zebrało s'e 
około 100 członków armji repu 

blikańskiej, 

złożonej z zagorzałych zwolen 
ników absolutnej  niepodle 
głość', z 

Fanatyzm jest tak wieki, że 
przeciwnicy atakują się na- 
wzajem przy każdej sposobnoś 
ci: przy opuszczanu ementa 
rza po pogrzebach, przy wyj 


t 


ścia ze świątyń. 
Podpała się domy mieszkalne. 
demoluje się sklepy i kawiarnie 
W Belfaście ogłoszono stan 
wyjątkowy i po godzinie dzie 
wiątej wszyscy mieszkańcy mu 
szą znajdować się pod dachem. 
W tym celu specjalni trębacze 
dają odpowiedni sygnał. Mimo 
to noce nie bywają spokojne w 
Belfaście. 
Ciągle słychać strzały karab’ 
nowe, po ulicach dudnią e 
samochody ciężarowe, słychać 
krzyki 1 jęki rannych, 


rozlega się nliarowy krok od 
działów wojskowych. 
Separatyzm uoraz  skrajn eszy 


iw państwie niezależnem. zaczy* 
na zapuszczać korzenie | wśrów 
ludności Ulsteru. 

Na uroczystościach jubilenszo 
wych Dublin ne był reprezenio 
wany, 
co jest bardzo znamienne. — 


W każdym raze Anglija, która 
szczyci się swą polityką poko 
je na zewnątrz, ma w di 

bardzo poważne zadan 'e do sij$'l 
nienia. Mus załatwić kwestję 


iirlandzką tak, aby przestała o 


a być niegasnącen: zarzew em 
walk bantat Linewnh 


Br. 199 
-= 
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iyzyskanie autorytefu ligi narodów 


uważa większość rządu brytyjskiego za jedyna możli- 
wość zlikwidowania komiliisiu włosko - abisyńskicśo 
Ludność Abisynii bronić bedzie niepodległości do ostatniej kropli krwi 
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LONDYN, 22 lipca (PAT.) — 
Dziś odbyło się posiedzenie ga- 
binetu brytyjskiego w sprawie 
Abisynji. Konkluzje, do jakich 
doszedł gabinet, trzymane są w 
ścisłej tajemnicy. W kołach do- 
brze poinformowanych twierdzą 
że wśród ministrów brytyjskich 

rysowały się dwa poglądy. — 
Pierw grupa ministrów dąży 
do złokalizowania zatargu wło- 
sko - ńskiego i nie chce 
wciągać ligi narodów zbytnio w 
ten konflikt, Druga grupa chce 


wykorzystać ligę narodów ce- 
lem wywarcia na Włochy sto- 
sownej presji. 

Pierwsza grupa chciałaby u- 


zyskać od Mussoliniego zapew- 
nieni akcja włoska w Abi 
nji nie pójdz 
Mussolini w r: 


swej kampanji, uzgodni z Wiel- 
ką  Brytanją współdziałanie 
Włoch i W. Brytanji w Abisynji. 
Tendencje te jednak nie mają da 
leko idących widoków powodze 
nia ponieważ Mussolini nie oka- 
zał ze swej strony, że chce iść 
anglikom na rękę w kierunku ta- 
kiego współdziałania. 

Rozmowa ambasadora Drum- 
monda z Mussolinim w ub. 


yjskiego podejrze 
wy, że akeja Włoch zakrojona 
jest dałeko i, że w razie powodze 
nia w Abisynji, nie zakończy się. 

W tych warunkach w gabine- 
im bierze górę kie- 
runek, który pragnie calkowicie 
wyzyskać autorytet ligi narodów. 


Grupa śląska 


zadecydowała 


o udziale Z.Z.Z. w wyborach 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-, Grupa ta zobowiązała się wobec 
nego“ telefonuje: wojewody Grażyńskiego, że weź 
W sprawie wczorajszej decyzji | mie udział w wyborach. Ta gru- 
zjazdu Z, Z. Z., dowiadujemy się, | pa właśnie przeforsowała na zjeź 
że rolę decydujątą przed głoso- | dzie uchwałę, wy rzoną prze 
waniem odegrała grupa Z. Z. Z, | ciwko stanowisku p. Morsezew- 
z Górnego Śląska pod kierun- skiego. 
kiem b. posła śląskiego, Grajka. | 


- p) 
Usprawnienie dostawy depesz 
Surowe kary naopieszałych urzędników 

Warsz. koresp. „Głosu Poran-| gẹ minister zwraca na to, że do- 
pego“ telefonuje: stawa depesz bywa nieraz opóź: 

Minister poczt i telegr. wydał | niona, eo mija się z celem istnie- 
wczoraj zarządzenie, mające na nia tego rodzaju komunikacji — 
celu podniesienie sprawności | Minister zapowiada, że za ue 
funkejonarjuszy pocztowych i|bienia w służbie telegraficznej, 
telegrafieznych. Szczególną uwa- | urzędnicy będą surowo karani. 

zabici i ranmi 
podczas wiecu przeciwko noszeniu europejskich 
ubrań 

TEHERAN, 22 lipca. (PAT). 
W Meched znany policj! agita- 
tor Szeik Bahlul zwołał pod go 
łem n'ebem zgromadzenie ludo 
we, na którem gwałiow prze 
mawiał przeciwko nowym zarzą 
dzeniom rządowym, dotyczą | 
eym noszen'a europejskich u 
brań. 


f$imultan ma 150 szachownicach 


Nowy rekord światowy mistrza Lilienthala 
MOSKWA 22 1 poa. (PAT).-- | 87 partji, przegrał dwie i 32 za- 
Bawący w Moskwie węg erski | kończył na remis. Seans trwał 
mistrz szachowy Łil'enthal ro | zaledw e 9 godzin. 


Doszło do starcia z policją. 
podczas którego było kiku za 
hitych i rannych. Dzięk” ener 
gicznej *nterwencji policja, uda 
ło się aresztować większość przy 
*6dców zaburzeń. 

Szeik Bahlul zbiegł W Me 
ched panuje zupełny spokój. 


zograł w iejscowym parku r, : “a 
jA A Ri: ay, pani : Ten nadzwyczajny wyczyn ** 
zdrow a i kultury seans gi dj ŻĘ A za 

W TY JES | strza L'lienthala jest nowym re 
noczesnej 150  szachown 


RU kordem atowym. 
vach Mistrz iźtenthal wygrał 
*4%09066007006003009090030 


Dr. med. 


Wołkowyski 


przeprowadził się na ul. 
cegielnianą 11 tel. 238-02 


Choroby wenerycane, MOONO- 
plolowe i skórne 
Prnyjmuje od 8—12, 4—9 w. 

w niedz. i święta od 9 do 1 po 
9€990290510V97094769949074 


Ogólny wynik seansu, w któ- 
rym mistrz węgierski zdobył po 
nad 75 proc. możl wych punk- 
tów, należy uznać za świetny, 
tembardziej przy tak znacznej 
"ości part leży podnieść re 
kordowo szybkie tempa gry mi- 


przypadało wszystkiego zale 


dwie 3,6 minuty. 


strza L'Vlnthala: na jedną partie; 


Ostatecznych decyzji gabinet 
brytyjski podobno jeszcze nie 
powziął. Jutro ambasador Clerk 
odbyć ma konferencję z premje- 
rem Lavalem i wyjaśnić stanowi 
sko rządu francuskiego. 


Bojowe nastroje 
w Abisynji 
ADDIS ABEBA, 22 lipca. — 
(PAT.) — W całym kraju odbyły 
się zebrania łudowe, urządzone 
przez związek młodzieży abisyń- 


_|skiej, przy licznym udziale lud- 


ności. Przemówienia, nacecho- 
wane były propagandą za obro- 
ną kraju, przyczem głównym te- 
matem był zatarg włosko - abi- 
syński. Głos zabierali naprze- 
mian duchowni chrześcijańscy i 
muzułmańscy, urzędnicy pań- 
stwowi, członkowie organizacji 
wojskowych, którzy podkreślali, 
że Abisynja od 2 tys. łat jest pań 
stwem niepodległem i że zarów- 
no koptowie, jak i mahometa- 
nie będą bronili swej ojczyzny do 
ostałniej kropli krwi. Zaciąg do 
addziałów ochotniczych jest b. 
duży. 

IW dniu jutrzejszym cesarz ob 
chodzi 42-letnią rocznicę swych 
urodzin, lecz wobec poważnej sy 
tnacji politycznej wszelkie uro- 
czystości związane z lą rocznicą 
zostały odwołane. Jedynie wi 


Ddehranie debifu 


drugiemu czasopismu 

francuskiemu 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Odebrano debit czasopismu 
francuskiemu „Le canard en 
chain“. Jest to czasopismo saty- 
ryczno - polityczne. Powodem o- 
debrania debitu są artykuły zło- 
śliwe pod adresem Polski. Jest 
to już drugi wypadek odebrania 
czasopismu francuskiemu debi- 
tu w Polsce. Pierwszy zakaz, 
jak wiadomo, spotkał czasopis- 
mo „Łordre*. 


Dożywoinie 
zaopańrzenie 


otrzymała wdowa po 
prof. Askenazym 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Wdowa po zmarłym niedaw- 
na profesorze Aszkenazym, pier- 
wszym delegacie Polski do ligi 
narodów, otrzymała zaopatrze- 
nie dożywotnie. 


z z 
Stromboli przemówił 

RZYM, 22 lipca (PAT.) — Po- 
łożony na wyspie na północ od 
Sycylji wulkan Stromboli po wie 
loletniej przerwie wznowił dziś 
swą działalność, Wybuch wulka- 
nu był b. silny, choć trwał nie- 
spełna pół godziny. Towarzy- 
szył mu deszez popiołu. Brak wia 
domości, czy wubuch wyrządził 


l jakieś straty. 


czorem cesarz przyjmie na Zam- 
ku członków korpusu dyploma- 
tycznego. 


Diciec futuryzmu 
ochotnikiem armji 
włoskiej 
PARYŻ, 22 lipca. (PAT.) 
„Paris Soir* donosi z Rzymu, iż 
twórca futuryzmu, członek aka- 
demji włoskiej Marinetti zgłosił 
się na ochotnika do oddziałów, 
odchodzących do Afryki połud- 
niowo - wschodniej. Marinetti 
liczy obecnie 59 lat. 


Rada ligi 
zbierze się 5 lub 6 
sierpnia 
GENEWA, 22 lipca. (PAT.) — 
W, kuluarach ligi krążą pogło- 


ski, iż nadzwyczajne posiedzenie 
rady ligi w sprawie sporu wło+ 
sko - abisyńskiego będzie zwoła- 
ne 5 lub 6 sierpnia. 


Zięć Mussoliniego 
ma zostać ambasado- 
rem w Londynie 

PARYŻ, 22 lipca. (PAT). „Ea 
Lóberte* donosi z Rzymu, że na 
stanowisko ambasadora włoskie 
go w Londynie ma być powoła- 
ny zięć Mussol'niego Ciano, pod 
czas gdy ambasador Grand’ o- 
bjąłby stanowisko sekretarza ge 
neralnego partj” faszystowskiej. 
Dotychczasowy sekretarz gene 
ralny Starace ma być mianowa- 
uy komendantem milicji faszy- 
iej na miejsce generata 
Feruzz', który znajduje się obe 
<nie w Afryce. 


Trzy osoby ranne 


w wypadku motocyklowym 


"TORUŃ, 22 lipca (PAT.) — 
„Wczoraj w Torunia wydarzył 
się tragiczny wypadek motocy- 
klowy. Na konduktora tramwa: 
jowego Franciszka Lewandow- 
skiego, stojącego przy tramwa- 
ju na przystanku na Placu Ban- 
kowym wpadł jadący całym pę- 
dem motocykl. 

Rozpędzony motocykl ciąg. 
nął Lewandowskiego na prze 


strzeni kiłkunastu metrów. Nie- 
szczęśliwy konduktor doznał 
pęknięcia czaszki oraz ciężkich 
obrażeń ciała. Motocyklista Mi- 
chał Szwedowski oraz towarzysz 
jego Stefan Serocki odnieśli ra- 
ny. Wszystkich trzech poszwan- 
kowanych odwieziono do szpita- 
ła. Stan Lewandowskiego jest b. 
ciężki, Dotychczas ranny nie od- 
zyskał przytomności. 


| 


Olbrzymi pożar 


zniszczył 52 domy mieszkalne wraz z zabudo» 
waniami gospodarczemi 


SARNY 22. VII. Pat, W miastecz 
ku Stara Rafałówka (pow sarneń- 
skiego) około godz. 10,50 wybuchł 
groźny pożar, spowodowany przez 
wadliwą budowę pieca chlebowego 
w jednem z domów mieszkalnych. Z 
powodu silnego wiatru, pożar ogar 
ną szybko sąsiednie domostwa i 
wkrótce znaczna część miasteczka 
stanęła w płomieniach. Przy szaleją- 


Czy wie 


„na obszarze całej Korei od 20 
b. m. padają ulewne deszcze, które 
spowodoway wylew rzek. Komuni- 
kacja kolejowa w wielu miejscach 
jest przerwana. W porcie Czemulpo 
przeszło 300 domów zostało zala 
nych. 

«w Tokio otrzymano wiadomość 
ze źródeł nieofiejalnych z Władywo 
stoku, że dwaj fuakcjonarjusze spe- 
dycyjni filji „Kokusai Unyakisza” 
we Władywostoku zostali deporto 
wani na zasadzie rozporządzenia lo 
kalnych władz sowieckich. 

„na wyspie Bornholm zderzyły 
się wczóaj dwa pociągi. Ze 100 po- 
dróżnych — przeważnie wycieczko- 
wiczów — 10 odniosło ciężkie obra- 
żenia. 

«w warsztatach kolejowych w 
Cluj wybuchł pożar, który zniszczył 
częściowo warsztaty mechaniczne į 
przylegające biura. Poniesione stra- 
ty obliczane są na kilkaset tysięcy 
le. i 

bilans ofiar rozzuchów w Laho- 


rze według nformacji „Daily Te- 
legraph* stanowi 10 zabitych i 74 


cym wietrze pożar zniszczył 52 do 
my mieszkalne wraz zabudowaniami 
gospodarczemi, wyrządzając straty 
określone ua sumę blisko 150 tysię- 
cy złotych. 

Ponieważ zachodzi uzasadniona 
podejrzenie umyślnego podpalenia 
w ceiu uzyskania premji asekuracyj 
nych, policja wszczęła energiczne 
dochodzenia. 


cie, że... 


rannych, w tem 5 policjantów. 

„Wobec cągłych zaburzeń studen 
tkich dziekan fakultetu medycyny 
uniwersytetu państwowego w Bre 
nos Aires rozporządził zamknięcie 
tego wydziału na czas nieogranicza 
ny. Na znak protestu przeciw zarzą: 
dzeniu dziekana słuchacze medycy* 
ny urządzili burzliwą manifestacją 
na ulicach miasta Buenos Aires, któ 
rą rozproszyła policja. Kilkunastu 
studentów aresztowano. 

«Luba Dawidowicz, przywódca 
partj demokratów zjednoczonej opo 
zycji wygłosił ta zgromadzeniu po: 
litycznem mowę, w której oświad” 
czył, że demokraci serbscy dążą do 
stałego pojednania z  chorwatami, 
gdyż doszli do przekonania, że sta 
nowisko chorwatów jest przychylne 
dla państwa Jugosławji. 


203690020060000002009060 
Nie pijcie 
surowej wody — 
nie pijcie mleka nieprze 
gotowanego! 


Nagła zniżka florena 
holenderskiego 

PARYŻ 22 VII, Pat. Na giełdzie 
paryskiej nastąpiła nagła zniżka Ilo 
rena holenderskiego, który notowa: 
ny był przy zamknięciu 1,022,25, wo 
hec kursu 1,028 przy ostatniem zam 
knięciu. Zniżka ta, jak twierdzi 
„Information? pozostaje w związku 
z debatą, jaka odbędzie się jutro w 
parlamencie holenderskim, w czasie 
której sowjaliści zamierzają wystą 
pić z gwałtownym atakiem na rząd 
z powodu akcji  oszczędnościowej 
gabinetu. 


Kary 


na manifestantów 


PARYŻ 22, VII. Pat. Sąd karny 
wydał dziś wyrok w sprawie mani 
festantów, zaaresztowanych w cza 
sie ostatnich demonstracji przeciw- 
ko dekretom rządowym. 6 mani- 
festantów skazano na kary więzie. 
nia od 8 dni do 3 miesięcy i na 
grzywny, Wykonane kar zostało 
przeważnie zawieszone. 
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Dyrektor Travellers-Banku Uciekł 


zabierając ze sobą pieniądze i dokumeníy 


PARYŻ, 22 pca. (PAT). Dy 
rektor Travellers - Banku w Pa 
ryżu, który to bank — jak już 
donosiliśmy, z niewyjaśnionych 
przyczyn zawies:ł swoje czynno” 
ści, był w dz any w Marsylji na 
pokładzie swego Juksusowego 
jachtu. Jacht opuścił port mar- 
sylski, udając się w podróż w 


niewiadomym k'erunku. 3 

Dochodzen'a i poszukiwan a 
przeprowadzone w centrali Tra 
vellers Banku w Paryżu, pozo. 
stały bez wyniku. W czasie re- 
wizji w banku nie znaleziono 
żadnych papierów. Dyrektorzy 
banku przed ucjeczką prawdo- 


podobnie zniszczył: wszelkie da 
kumenty, albo też zabral: ze sa 
bą. Kasy pancerne i szuflady w 
biurach banku są puste; 

Oddział Travellers Banku w 
Cannes, który w sobotę był jesz 
cze czynny, został przez władze 
sądowe opleczętowany, 


U. $. A. -- NIEMCY 1:1 


Cramm w śrzech seiach pobił Allisoma 


WIMBLEDON, 22 lipca. (Tel 
wł). Wśród wielkiego za'ntere- 
sowania  wielotysięcznych thu 
mów, które mimo powszednie- 
go dnia zebrały s'ę na kortach 
wimbledońskich, rozpoczął się 
w dniu wczorajszym drugi dzień 
spotkania puharowego USA — 
N'emcy. 

Nadspodziewanie łatwo zdo- 


Dzisiaj w nocy 


lekarze podpisali wzorową umowę z hygjenist- 
kami 


Dzisiaj po północy został 
wreszeie pomyślnie zlikwidowa- 
ny trwający już dość długo za- 
targ między lekarzami domowy- 
mi ubezpieczalni, a hygjenistka- 
mi, zrzeszonemi w związku pra- 
ceowników komunalnych i uży- 
teezności publicznej. 

Po usunięciu wszystkich punk 
tów spornych, podpisana zosta- 
ła umowa wzorowa między 
pdstawicielami lekarzy domo- 


| 


| 


wych, a wspomnianym związ- 
kiem. Na podstawie tej umowy, 
hygjenistka otrzymywać będzie 
miesięcznie 120 — 150 złotych, 
w zależności od ilości lekarzy, u 
których pracuje w charakterze 
siły pomocniczej. 

Na podstawie tej umowy leka- 


rze zawierać będą z angażowa: | 


nemi hygjenistkami umowy in- 
dywidualne, 


były punkt Niemcy. Ogólnie li- 
czono się ze zwycięstwem Cram 
ma, nie sądzono jednak, że po- 
traf. on w trzech setach prze- 
chylić szalę zwyciętwa na swo- 
ią stronę. 

Po deszczu, który padał od 
rana, na kort wchodzą v.Cramm 
i Allison. 

Pierwsze piłki zwiastują grę 
zac'ętą i wyrównaną. Obaj gra 
cze wygrywają swoje geamy ser 
wisowo i do 4:4 walka jest naj 
zupełniej równa z lekką prze- 
wagą niemca, który gra lepiej 
z głębi kortu. Cramm prowadz. 
5:4, potem Allison wyrównuje, 
wyc'ąga nawet 6:5, lecz niemiec 
wspaniale iiniszuje i wygrywa 
8:6. 

W drugim secie Cramm prze: 
waża już zdecydowanie i góru- 
jae nad przecównókiem wygrywa 
stosunkowo lekko 6:3. 

W trzecim secie amerykanin 
próbuje nawiązać walkę, lecz v. 
Cramm wygrywa geama serwi- 
sowego Alfisona i kończy mecz, 
zwyciężając w trzec'm secie 6:4 

W ten sposób, po drugim 
dniu spotkania, stan meczu 
brzmi 1:1. 


Zabójstwo za brydźa 


Sąd uniewinnił 


W swoim czasie donosiliśmy 
v tragedji przy brydżu, jaka ro- 
zegrała się w Canzas City. Spra- 
wa o to zabójstwo rozpatrywana 
była obecnie przez sąd przysię- 
ch. Gazety amerykańskie po- 
ą szczegółowe sprawozdania 
z przebiegu procesu. 

Rodzinne życie małżeństwa 
Bennet, jak się okazało w sądzie 
było spokojne i serdeczne w cią 
gu 10 lat. Bennet, przedstawiciel 
wielkiej amerykańskiej fabryki 
perfumeryjnej, dobrze zarabiał 
i mieszkał z żoną we własnym 
domu. Owego fatalnego wieczo- 
ru przyszli do nich goście, mał- 
żeństwo Hofman. Po kolacji 
cy mieli zamiar udać się 
dv kina, ale zmienili zdanie i za- 
siedli do brydża. 

Grano do 12 w nocy po bardzo 
niskiej stawce. Małżeństwu Ben- 
net wyjątkowo się nie powodzi 
lo. Postanowiono zagrać ostat- 
niego robra. Pan Bennet spoj- 


rzał na karty i zalicytował piki, 
pan Hofman powiedział dwa ka- 
ra. Żona Benneta podniosła grę 
do czterech pików. Pani Hofman 
skontrowała. 

Pani Bennet otworzyła swoje 
sarty i poszła do kuchni, aby 
przygotować śniadanie dla mę- 
ża, który miał rano wyjechać w 
sprawach handlowych. Gdy wró 
ciła do pokoju, okazało się, że 
jej mąż leżał bez dwuch. 

\ m Jednak bardzo się zagalo- 


żonę, 


powałaś — odezwał się pan Ben 
net do żony. — Jak mogłaś mnie 
ze swoją kartą podnieść do czte 
rech pików ? 

— (o ty rozumiesz z brydża 
— odpowiedziała żona. 

Rozmowy takie są dobrze zna 
ne wszystkim brydżystom. Ale 
pan Bennet zbladł, zerwał się i 
wobec gości uderzył żonę w 
twarz. Zalana łzami pani Bennet 
wybiegła do sąsiedniego pokoju 
i natychmiast wróciła z rewol- 
werem w ręku. 

— Co pani robi? — krzyknął 
Hofman i jego żona. 

— Nie wiem! — odpowiedzia 
ła pani Bennet. 

Mąż rzucił się ku niej, aby ode 
brać rewolwer. W tej chwili roz 
legły się strzały i Bennet osunął 
się martwy na podłogę. 

Do sądu wezwano ekspertów 
brydżowych. Przysięgli ogrom- 
nie się interesowali, czy pani 
Bennet miała prawo podnieść 
grę do czterech pik? Obronę o- 
skarżonej wnosił senator Reed. 
Oskarżona cały czas płakał i 


1 
zapewniała, że nie zasługuje na 
żadne względy. Senator Reed do 
wodził, że miało miejsce nie za- 
bójstwo, lecz nieszczęśliwy wy- 
padek. Pani Bennet nie chciała 
zabić swego męża. Gdy odbiera 
no jej broń, rewolwer niespodzia 
nie wystrzelił. 

Przysięgli wynieśli werdykt, 
uniewinniający, oskarżoną, gdyż 


która zastrzeliła męża 


zgodzili się z wywodami obroń- 
cy. Wyrok będzie miał dla pani 
Bennet jeszcze jeden pomyślny 
skutek. Mąż jej był zaasekurowa 
ny na 30,000 dolarów od nie- 
szczęśliwych wypadków na ko- 
rzyść żony. Obecnie towarzy- 
stwo asekuracyjne będzie mu- 
siało wypłacić premję. 


Fatalna sfudnia 


Trzy trupy na dnie 

WROCŁAW 22, VII Pat. Przy ko 
pania studni na terenie przędzalni 
jeden z robotników, pracujący pod 
ziemią uległ zatruciu gazami i wpadl 
na dno studni. Drugi robotnik, któ- 
ry chciał mu pomóc, również uleg} 
zaczadzeniu i spadł również na 
dno studni. 

Zaalarmowano straż. Jeden ze stra 
żaków, który przybiegł z pomocą, 
także wpadł na dno studni. 

Z trudem wydobyto nieszczęśli 
wych lecz, niestety, lekarz stwier- 
qził śmierć wszystkich trzech. 


Jasiu! de Bequtż 
ie0OMCi 
Piotrkowska 121 


poprzeczna ofieyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


00099090999920 


W dniu dzisiejszym odbędz'e 
się gra podwójna: Allison, v 
Ryn i Cramm, Lund. 


Jutro decydujące single: 
Cramm — Budge i Henkel — 
Alt'son. 


Ponieważ ogólnie sądzą, że 
Cramm pobije Budgea, a ANI 
son Henkla, gra podwójna może 
zadecydować o wyniku między: 
strefowego spotkan: 


WILNO 22 VII. Pat. Dn. 18 bm 
ną brzegu jeziora Narocz znalezio 
no zwłoki Bogdana Bujaka, miesz- 
%ańca Nowej Wiłejki, który wyje” | 
chał na wycieczkę kajakiem. Towa-| 
rzysza jego Zbigniewa Dawidowicza 
dotychczas nie odnaleziono. W tym 
że dniu tale h iaa Narocz wyrzuce 


Zmiany w te 


Przygotowania do nowego se- 
zonu teatralnego toczą się nor: 
malnym trybem. Dyr. Wroczyń- 
ski pozostaje na stanowisku kie 
rowniczem i już ma w ogólnych 
zarysach skompletowany ze- 
spół Następują bardzo poważne 
zmiany. Jak' się dowiadujemy z 
najmiarodajniejszych źródeł w 
przyszłym sezonie ubywają z do 
tychczasowego zespołu Du- 
najewska, Paszkowska jew- 
ska, Dardziński, Szymański, Ta- 
tarski i Winczewski, 

Jest to uszczerbek bardzo po- 
ważny, szczególnie jeśli chodzi o 
siły kobiece. Nie wiemy oczywi- 
[ście, czy EA art; 
chodzą z własnej woli, czy też z 
j woli dyrekcji. Nie jest naszą rze- 
żczą wtr; ię do przesunięć ze- 
społowych, jakie dyrekcja uwa- 
ża za stosowne przeprowadzić, 
ale uważamy, że powinna starać 
się w każ razie zatrzymać 
tych ludz ó wykazali swe 
walory i cies; ję zasłużonem 


w angielskim „kod 


Anglja zawsze była krajem, gdzie 
zwracano szczególną uwagę na trady- 
cje. Nawet przeciętny anglik doskona- 
le orjentuje się i stosuje do tego, co 
„wypadać, czy „nie wypada“ z pun- 
ktu widzenia nakazów dobrych ma- 
njer. Dlatego też bardzo znamienna 
jest rewolucja, która w tych dniach zo 
stała dokonana w kodeksie przyzwoi 
tości podczas wielkiego bankietu na- 
rodowego związku marynarzy. 

Jak wiadomo pora obiadowa jest 
najbardziej uroczysta. W większo: 
domów angielskich do obiađu wkłado 
się najbardziej uroczysty strój, na- 
wet we własnym domu, À eóż dopiero 
mówić o obiadach proszonych lub ban 
kietach, na których obecni są wybit- 
ni goście. 

Jednakże po wygłoszeniu pierwsze- 
go toastu oficjalnego za zdrowie kró- 
la, przewodniczący bankietu maryna 
rzy wsłał i uczynił propozycję, zupeł 
nie niesłychaną z punktu widzenia 
przyzwoitości, 


i 


| 
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Kafasirofa samolofu 
Jedna osoba zabita 
MOSKWA, 22. VII, Podczas prób 

nowego samolotu przy wzlocie ną 

wysokość 2,500 mtr, z szybkością 

295 klm. na zing samolot uległ 

katastrofie, Pilot Popow i inż. Jego 

row uratowali się z pomocą spado- 
chronów elektrotechnik Tatow zabił 
się. 


80 ofiar piorunów 
i słońca 
NOWY JORK 22 VH Paf. W c77 
sie weekendu na terenie Stanów 
Zjednoczonych zgnęło od pl w 
i wskutek porażenia slonecznego 6! 
osób. Wiele osób odziosło rany. 


Łódź zafonęła 
Zginęło 11 osób 
OLSZTYN, 22. VII Pat. Łódź 
utrzymująca komunikację na jezio- 
rze Darethen zatonęła w pobliżu 
wyspy Hertha. Z 21 osób, zaajdują 
cych się na łodzi, zatoneło 11 w 
tem 10 dzieci z przytułku. 


Ofiary jeziora Narocz 


Fale wyrzuciły zwłoki trzech topielców 


| Iy zwłoki Anny Kozakiewiczówny, 
| suqentk uniw, Stefana 
| która v 


mw 
| ka. 

| Zwłok Pawiaka dotychczas 
| znaleziono. 


atrze łódzkim 


nie 


Łódź pożegnałaby się z żalem z p. Antoniną 
Dunajewską 


powodzeniem. Dotyczy to p. Żmi 
jewskiej, a przedewszystkiem p. 
Dunajewskiej, która jest bardzo 
silnymi więzami związana z 
szym teatrem już od szeregu lat, 
posiada dla tego teatru zasługi i 
trudno sobie wyobrazić, aby s 
nie dała przekonać, że płginna 
w Łodzi pozostać. 

Jeśli chodzi o dokompletowa- 
nie zespołu, to, o ile nam wiado- 
mo, ujrzymy w przyszłym sez0- 
nie z nowych sił pp. Skrzydłow- 
ską, Fiedlera, Hierowskiego, Pe- 
lińskiego i Kalinowskiego. Przy- 
puszczamy, że Łódź z zadowole- 
niem powiła powrót Skwzy- 
dłowskiej, która odniosła na na- 
szej scenie szereg niepoślednich 
sukcesów. Jeśli chodzi o wymie- 
nionych mężczyzn, to z oceną 
ich należy się wstrzymać aż do 
pierwszych prem, iennych. 
Wiadomo nam w każdym razie, 
p. Fiedler jest artystą zdol- 
n. a p. Hierowski posiada do- 
bre warunki zewnętrzne. 


Bezkrwawa rewolucja 


eksie obiadowym* 


— A teraz, za zezwoleniem ohee- 
nych dam, proponuję  gentlemanom 
zdjęcie fraków 1 powieszenie iech na 
poręczy krzeseł — oświadczył prze- 
wodniczący. 

Obecni byli zdumieni, ale niezwykły 
upał, panujący tego dnia w Augljł, 
który skłonił: przewodniczącego 
cenia _ „niesamowitej: ży 
wał się we znaki wszystkim na sall 
bankietowej. Honorowi goście w oso- 
bach członka parlamentu Artura Green 
wooda i sira Waltera Cytryna poszli 
za przykładem przewodniczącego i 
wkrótce obok wydekoltowanych dam 
zabłysły białe kamizelki panów. Wie- 
In „nowatorów* pozwoliła sobie nawet 
na zakasanie rękawów koszul, zabiera 
jąc się z przyjemnością do bankietu, 

Reformatorzy stroju męskiego już 
od szeregu lat domagają się lżejszego 
ubrania dla mężczyzn na lato. Ale ni- 
komu z nich nie wpadło do głowy ta- 
kie proste rozwiązanie, jakie wpro- 
wadzili marynarze, 


Nr. 195 


Plotki 


Premjer Laval przeprowadzi w 
drodze prawiiej przy pomocy szere- 
gu dekretów zmniejszenie deficytu 
budżetowego 0 11 miljardów fran- 
ków. 

Jak twierdzą optymiści, przed 
Francją otwierają się nowe perspe- 
ktywy dobrobytu i pomyślności. 

Podobno w związku z tem hasła 
republiki francuskiej ma ulec zmia 
nie na „Liberte, Legalite, Prosperite, 

* 


Akcję swą przedsięwziął Laval 
pod hasłem obrony franka. 

Nałeży jednak obawiać się, że 
wszyscy obywatele, których mająt- 
kowi czy dochodom lub pensjom za 
grażają nowe dekrety rządowe, po 
dejmą ze swej strony akcję obrony 
swojego franka. 

* 


Pola Negri przebywa obecnie w 
Paryżu i według kursujących pogło- 
sek ma wyjść zamąż (poraz piąty!) 
za pewnego bardzo eleganckiego 3 
bardzo bogatego dżentelmena, 

— Nie poślubię go jeszcze teraz 
— wyjaśnia nasza znakomita rodacz 
ka. — Narazie trzymam go w rezer 
wie, gdyż przedtem pragnę wyjść 
zamąż za kogo innego. Jego zaś po 
£tebię po rozwodzie po mojem naj- 
najbliższem małżeństwie, 

— A kiedy pani wróci na ekran? 

— 0h! To dopiero później! Gdy 
fiż będę zupełnie wolna! 

* 


Z Genewy donoszą, że podobno na 
stępna konferencja  rozbrojeniowa 
ma się zebąpó w pięć minut po na 
stępnej wojnie, 


Ford ogłosił ostatnio oryginalny 


Nuda w $opoiach 


23 Vlt.— „GŁOS PORANNY" — 


13% 


LLL: 


Spadek guldena przyciągnął garstkę polaków 


Hasło: .,Poiacy na morze!“ 
w tym rok® znalazło wyjątko- 
wo silny oddźwięk. Z której- 
kolwiek strony biegną w stro- 
nę polskiego wybrzeża poc agi, 
wszystkie są szczelnie wypeł- 
nione obywatelami Rzeczypo- 
spoltej, którzy, częstokroć ciu 
łając przez caty rok grosz do 
grosza, w lecie postanowili cho 
ciażby kilka, «zy k Ikanaście 
dni spędzić nad Bałtykiem. 
1 chociaż pogoda nie zanadto 
dop'suje, chociaż więcej mamy 
deszczów niż słońca, to rado- 
sne wiadomości z wybrzeża. że 
tam pięknie jest słonecznie, 
działają siczem magnes. Rezul- 
tat? Takiego zjazdu na pol- 
skiem wybrzeżu, poza jakiemiś 
okolicznościiowemi uroczysto- 
Ściam*, dawno nie widziano... 

Jak zwykle jednak i tym ra- 
zem nie może obejść się bez ja- 
kiegoś „ale“. Oto olbrzyma fa- 
la nadmorskich gości w żaden 
sposób nie może oprzeć się pro 
pagandz'e... sopockiej. Propa- 
ganda ta zresztą bardzo prosta, 
ale skuteczna. Już w Toruniu 


konkurs reklamowy. Kto odnajdzie 
zrzttconą z samolotu, zaopatrzoną w 
specjalny znak rozpoznawczy more 
te pieciocentową, otrzyma w nagro- 
dę auto ostatniego typu! 

Po parn dniach do zakładu Forda 
w Detroit zgłosił się szczęśliwy zna 
łazea, biedny pueybut uliczny. 

Sam Ford oprowadzał go po fa- 
bryce, pokazując mu poszczególne 
fazy produkcji auta przeznaczonego 
na premję. 

W elagu osiemnastu minut wóz 
hyt gotów. Szczęśliwy , wybraniec 
fortany uśmiechnął się blado i 
szepnął: 

— Dziękuję... Już wolę zatrzymać 
te pięć tentów...! 


 FZIWTZRCZSERET WET KOSZE E TEZ A E A 


słyszy że nieprawdopodoh 
ną tanio: można spotkać w 
Sopotach... Więc autobusem z 


Kaszubsk'ego placu w Gdyni, 


za 1.30 zł. jedziemy do Sopot. 


Autobusy są wygodne, iden- 
tyczne z autobusami miejski- 
m, kursującymi w Warszaw e. 
Szosa, biegnąca przez Orłowo, 


Kolonje w Rytrze 
i w Hrebenowie 

Zapisy na III turnus (od 1. VIII) 
przyjmuje R. S. W. P. „Gwiazda- 
Sztern', ul. Piotrkowska 61 co- 
dziennie od 8.30—10 wieczór. 
Zapisy przyjmuje się do 26-VII 

włącznie. 


REIOTMA CZY 


rewolucja? 


Autentyczna rozmowa Stalina z H. G. Welisem 
podczas pobytu tego ostatniego w Moskwie 


Ciąg dalszy 

Kap talizmu nie usuną „orga 
nszatorzy* produkcji, ani inte 
lgenci technicy, lecz robotni 
cy. Klasa pośrednio ne gra 
żadnej roli. Inżynier, kierujący 
robotami ne pracuje, jak 
chce, lecz jak mu każą. Służy 
interesom pracodawcy. Rozu 
mie się, . że istneją wyjątk', 
które wyzwoliły, sę z pod hip 
mozy kapitału. ,dnteligent tech 
nik może czasem tworzyć cu- 
do dla dobra ogółu; może je- 
duak równeż przyczynić się 
do jego krzywdy. My, ludsie 
sowieccy, "mamy pod tym 
względem duże d iadczenie. 
Po rewolucji październikowej 
część inteligencji usunęła się 
od dzieła przebudowy. Uczyni- 
l śmy wszystko, co było w na- 
szej mocy, aby wciągnąć je do 
współpracy. Dużo | upłynęło 
czasu, zanim zgodziła się na 
pop'eronie nowego systemu. 
Obecnie wielu stoi na czele 
kierujących przebudową Spo- 
łeczną. Po tych dośw adcze- 
niach dalecy jesteśmy od nie- 
doceniania dobrych złych 
stron technicznej inteligenej". 


również wyrządzać niepoweto- 
wane szkody. Rozumie się, że 
słan rzeczy zm eniłby się zu- 
pełnie, gdyby udało się wyr- 
wać ją z pod wpływu kap ta- 
fizmu przez zmianę jej Św a- 
topoglądu. Jest to jednak uto- 
pia. Czy wielu intel gentów od 
waży się zerwać z burżuazją? 
Czy pan wierzy, że wielu ta- 
kich znajdzie sę w Anglii, 
Francji lub gdzieindzej? Nia, 
jednostki tylko odważą się 
wsłąp'ć do szeregów reorgari 
zatorów życ,a. A pozatem, czy 
wolno nam zapomnieć, że de 
przebudowy świata potrzebna 


jest siła polityczna, której pan. 
zdaje się niedoceniać. nóż po- 


mogą najlepsze intencje, gdy 
nie posiada się sły do zdoby- 
cia władzy, koniecznej do ch 
urzeczywistnienia. Ne pozosta 
je wtedy nic innego, jak połą 
se z posiadaczami wla- 
Przebudować Świat może 
jedyne wielki odłam społecz 
ny, który zajmie miejsce panu 
jącej poprzednio klasy kapita- 
listów. Odłamem tym będz'e 
klasa robocza. Rozumie się, że 


Wiemy, że zdolna jest do twór 
esych wysiłków, lecz potral" 


hędzie mus ała mieć pomoc in 
leiigencji. Ale ta ostatnia n- 
gdy nie odegra w hstorji sa- 


ujmy nam w żadnym razie nie 
przynosi. I oto po kilku m nu- 
tach jazdy polski posterunek 
graniczny... Tak, tak, granica 
z teryterjum wolnego m'asta 
Gdańska. Sprawdzenie doku- 
mentów. Wehikuł rusza, ale 
koła robią niewiele obrotów. Z 
lewej strony szosy czerwony 
budyneczek « zielone mundury 
gdańskich celników... 

— Ile państwo wiozą pieni.ę- 
dzy? — pyta celnik, sprawdza- 
jąc dokumenty. Na usta oby- 
watela Rzeczypospolitej c śnie 
się odruchowa odpowiedź: „A 
cóż ta pana obchodzi?* 

Ale celnk uprzejmie tłoma 
czy, że trzeba zadeklarować po 
siadane pieniądze, bowiem w 
nnym razie nie wolno będz.e z 
leryterjum wolnego miasta wy 
wieźć więcej, jak... 20 zł. Praw- 
da, jesteśmy w Gdańsku, który 
wprowadził niedawno ogran:- 
czena walutowe, Nie trzeba do 
dawać, że na tem tle, wskutek 
dużego  zazębienia interesów 
polsko - gdańskich wynikają 
kompl kacje czasami wręcz tra 


g' - groteskowe. Ale co robić? 
Gdańsk wie lepiejt.... 

W Sopotach ruch. „Urząd 
propagandy“ przy senacie gdań 
skim na tegorcczną akcję pro- 
| pagandową Sopot wydał pomoć 
astronomiczne cyfry. Z wielu 
względów starano się specjal- 
nie moeną akcję propagandową 
przeprowadzić na teren'e Trzę- 
ciej Rzeszy. Barwne afisze, re- 
klamujące nadbałtyckie kąpie 
sko, reklama gazetówa i ra- 
djowa, wszystko to miało ścią- 
gnąć umy obywatelż Rzeszy 
do Sopot. Jednak ta reklama 
bardzo się me udała. Zato spa- 


modzielnej roli. Przebudowa 
Świała jest dz ełem potężnem 
* skomplikowanem. Może go 
dokonać jedynie wielka siła. 

W.: Ma pan słuszność. J.ecz 
do tego potrzebni są adpowie- 
dni kierownicy. 

Tak jest. Lecz cóż zna- 
czy kerownik bez wykonaw- 
ców? 

W: Do przebudowy Świata 
potrzebna jest współpraca ca- 
tej ludzkości, mie zaś jej od- 
łam? 

S.: Zdaje się pan wychodz'ć 
z założenia, że wszyscy ludzie 
są dobrzy. Nie werzę w do- 
broć burżuazji. 

W.: Przypominam sobie po- 
łożenie *nieligencji przed kil- 
kudziesięciu laty. Była n/elicz- 
na, a pracy było dużo. Każdy 
inżynier był zajęty? Z tego po 
wodu warstwa ta była naj- 
mniej rewolucyjn'e nastrojona. 
Obecnie jest nadmiar sił tech- 
nr cznych. Mentalność inteligen 
cji zmieniła się. Znalazły do 
niej drogę idee rewolucyjne. 
Byłem niedawno w Royal So- 
ciety, naszem  wielkiem towa- 
rzystwie naukowem. Prezes mó 
wił na temat planów społecz- 
nych i naukowej ich kontrol. 
Człowiek ten ma obecnie rewo 
Jucyjne poglądy i domaga się 
społecznej reorganizacji. Wa- 
bec takich faktów propaganda 


walki klasowej traci rację 
bytu. 

S.: Wiem o tem. Objawy ta- 
kie dadzą się  wytłomączyć 


dek guldena ściągnął gości z 
Polski. 

Na 10 maszyn prywatnych, 
zaparkowanych przez okazą- 
łym gmachem „Cas'no - Hote- 
lu“, przynajmniej 6 nosi znaki 
polskie. Na 10 osób, wykupują- 
cych karty wstępu do kasyna 
gry, 8 napewno pochodzi z 
Polski. Nie dziwnego, że przy 
wewnętrznym kantorze wym a- 
ny obcych walut, na wielkiej ta 
blicy notowań giełdowych «ło- 
ty polsk. um'eszczono na piarw 


szem miejscu. Gra idzie. Wszy 
stkie stoły obsadzone publ cz 
nością. Czy to będzie ruleta, 


czy bakarat. Atmosfera, jak 
zwykle w podobnych lokalach 
plus duży procent nastrojów... 
familijnych. Próżno szukać w 
sopock'ej „jaskini“ i. zw. vam- 
pów, czyhający h na gościa, 
który rozbił bank i zaraz pój- 
dzie do zakładowej restauracji 
szaleć, Owszem, czekają na 
swych mężów, narzeczonych, 
czy brac źle ubrane n'emki z 
Prus Wschodnich, czy senne 
gdańszczanki. Polki najczęściej 
grają także. W restauracji jest 
ceho i nudno. Czasami 
zmęczony upalną atmosferą sal 
gry, wpadnie tu na piwo. To 


wszystko. 
r 0090090903 
Ofiary 

Zamłast kwiatów na grób b. p. Cha- 
ny Głogowskiej, matki naszego wapół- 
pracownika, ofiaruje f-ma K. Relsfeld 
sumę zł. 50 na rzecz Keren Kajemet 
L'larssl (Żyd. Funduss Nar.) celem 
szczepienia drzewek w le: Hercla 
w Palestynie na imię Zmarłej. 

* 


Zamiast kwiatów ha grób b. p. Cha- 
m, Głogowskiej, matki naszego kolegi, 
ofiarują pracownicy firmy K. Reisfald, 
zł 40,50 na rzecs Keren Kajomet 
L'lzrael (Żyd. fund. narod.), celem 
ssczopiania drzewek w Brec, w lesie 
Herela w Palestynie na imię Zmarlej 


tem, że kapitalizm znalazł się] 


w sytuacji bez wyjścia i szu- 
ką drogi do wydobycia się 
niej, nie tracąc prestiżu. Inte- 
ligencja wie o tem i część jej 
pragnie połączyć swe interesy 
z dążeniami klasy, która może 
opanować wytworzoną sylux 
c, 

RZ Pan wie dużo o rewo- 
lucjach, panie Stalin. Lecz biv 
rąc rzecz z praktycznego punk 
tu, czy masy powstają kiedyś 
z własnej inicjatywy? Czy ne 
jest stwierdzoną prawdą, że 
wszelkie rewolucje wywoływa: 
ła mniejszość? 

S.: Mniejszość rządząca po 
trzebna jest do wywołania re 
wolucji. Lecz thociażby była 
najzdolniejszą. nie zdziałałaby 
nic, gdyby nie miała poparcia 
mas, choc ażby biernego. 

W.: Chociażby biernego? A 
może nieświadomego? 

S.: Częściowo może półświa- 
Adomego. Lecz bez tej pomocy 
bezsilną jest najlepsza mniei- 
szoŚć. 

W.: Obserwuję propagandę 
komunistyczną na Zachodzie 
wydaje mi się ona na nasze 
stosunki przestarzają, nawołu 
jąc do przewrotu. Propaganda 
na rzecz obalenia społecznege 
systemu była na miejscu, gdy 
chodziło © zrzucenie tyranj. 
Lecz obecnie, gdy stary sy 
stem załamuje się sam prze” 
se, należy podwoić siły twór 
cze. wiedzę, wydajność pracy, 
a nie dążyć do pzzewrotu 


N 


ktoś, | 


5 


21000rany A 


uderzacie piątą o 
ziemię, gdy chodzicie 
przez 3—4 godzi! 
Oznacza to 21.000 


wych organów. Uni- 
kniecie tych niobe: 
pieczeństw nosząc 


Sq one przytam aleganckia i trwais. 
Żądajcia wyrsinie marki BERSO M 


odrzuczjcie naśladownictwa 


Ustawawa obniżka 


stopy procentowej 
w Holandii 

Rząd holenderski podjął krok bar- 
dzo głęboko wkraczający w stosun: 
rynku kapilalowego, mianowicie 
przymusowe obniżenie odsetek hipo 
tcznych i listów zastawnych oraz 
rocznych rat amortyzacyjnych. Pro 
jekt ustawy przewiduje obniżenie 
odsetek hipotecznych do najwyżej 3 
13 czwartych proc, a listów za 
stawnych do 4 proc. Amortyzacja 
nie może wynosić więcej, niż 1 proc, 
rocznie. Dalej projekt postanawia, 
że długoterminowe kontrakty najmu 
i dzierżawy mogą być w ten sposóli 
mienione, by komorne, wzgl. 
czynsz dzierżawny nie wynosił wię: 
cej, niż 80 proc, stanu z 1934 r. Po 
nadto przewidziana jest obniżka nłę 
których świadczeń na rzecz gmin. 

To zarządzenie nie jest pierw 
szem tego rodzaju w Holandfi. Przed 
krótkim czasem bowiem wprowadzę 
na dla ochrony rolnictwa zakaz wy* 
powiedzenia hipotek rolniczych. 
+4+36004300000400006000000 


Tatr „ROZMALTOŚCI” 


Tel. 112-25 
Ostatnie 2_dnl występów fa 


LUDWIKA SATZ 


w tryskającej humorem komedji p. t. 


Der beidig-geer (Próźniak) 


W czwartek, nieodwołalnie 
ostatni rs „Der Gasten“ 


Do) EE 


Tdea konieczności przewrotu 
wydaje m` się przeżytkiem. Ka 
maunistyczna propaganda na za 
chodzie jest dla twórczego u- 
mysło nonsensem. 

S.: To prawda, że stary sy- 
stem załainuje się. Leez praw- 
dą jest również, że powstają 
coraz to nowe wysłki, aby za- 
hamować jego rozkład. Wypro 
wadza pan fałszywe wnioski. 
Stary system upada istotnie. 
Lecz mylny jest pańsk* wnio- 
sek, że upada z własnej woli. 
Ząstąpienie jednego, systemu 
przez drugi jest długotrwałym 
i skomplikowanym procesem 
rewolucyjnym, połączonym £ 
upadkiem «las Kapitalizm jest 
blisk upadku. Nie znaczy ta 
jednak, że zginie sam przez 
się. Nie. Rewolucja jest walką, 
bo jest zmianą systemów. Jest 
walką długą i okrutną, walką 
smierć, Gdy nowi lu 


na życie 
dzie p.zychodzą do władzy, 
muszą bronić się przed zaku- 


sami poprzedn ego ustroju, u 
siłującego odzyskać utraconą 
moc. Nowy system musi się 
wciąż weć na baczności i hyć 
gotonym do walki, pamiętając 
że dawny ustró: nie ustąp' do- 
browolrie. Widzimy jak zac e- 
kle broni sę. Dlaie 


ska rewolucja czyn stko, 
aby nie dać podni głowy 
starym ‘deom, nie dać sie 
znów zakuć w kajgam które 


skruszyła. Zmiana systemu nie 
jest aktem dobrej woti. 
iC. d. m) 


Widok Kanału 
Sueskiego 


aa 
w 


0, jak orzekli rzeczoznawey 
ligi narodów, okre 
skie nio będą miały prawa przejeż- 
dżać na wypadek wojny w Afryce 
wschodniej. 


%404440000000000%0%00000 


CASINO 


Początek o 6-ej 


Nowy wielki komik ameryk. 


James Cagney 


oraz 


Glorja Stuart 


w szampańskiej, pełnej humoru 


i zabawnych sytuacji komedji 


marynarskie] 


„asi GHŁODCY 
Marynarze” 


Reż. LLOYD BACON 


Nadpr.: Aktualności zagraniczne 
Widowniaidealnie chłodzona. 


Ceny zniżone! 


23.VIL.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Samobójstwo Marty Hanau 


Jedyny wielki powojenny wirtuoz afer w Spódnicy 


Marta Hanau lub poprostu 
Madame Hanau. Niema francu 
za, któryby nazwiska tego n'e 
wymówił z przekleństwem, lub 
podziwem. Madame Hanau. 
Niepospolity finansista w spód- 
niey : genjalna prekursorka Sta 

wiskiego. 

Dzisiaj Marta Hanau już nie 
żyje. Otruła się w szpitalu wę- 
zienny zażywając 

śmiertelną dozę weronalu. 

Sekcja zwłok stwierdziła zmia 
ny w narządach wewnętrznych, 
typowe dla zatrucia narkoty 
k em. Gichy pogrzeb, Może tro 
chę kwiatów od życzliwych. — 
A potem Martę Hanau przypró 
szy pył zapomnienia, jak przy 
prószył już tylu większych od 
nej. 


Wirfuozi afery 


Charakterystycznym objawem 
ducha powojennej epok: była 
pojawienie się na horyzonc:e 
europejskim i pozaeuropejskim 
szeregu gwiazd p'erwszorzędnej 
wielkości, jaśniejących wśród 
f'nansjery i przemysłu, a potem 
zapadających s'ę gwałtownie w 
n'cość. Upadkowi tych gwiazd, 
a raczej przelotnych meteorów, 
towarzyszyły z reguły huczek i 
wrzawa, larum oburzonych ^ ję 
ki pokrzywdzonych satel'tów. 
Sparzenie s'ę na jednej gwieź- 
dzie nie przeszkadzało ludziom 

lgnąć do następnej, 
zwykle jeszcze błyskotliwszej.— 
Zbyt wielka widać była siła gra 
witacji meteorów by się można 
było jej oprzeć. 

Hugo Stinnes, bracia Barmat 
Castiglioni, Marta Hanau, Ou- 
strie, Kreuger, Stawiski 
— to garstka najwspanialszych 
powojennych okazów gatunku 
ludzi, którzy mając znaczne 
więcej zdolności i tupetu, aniże 
li skrupułów moralnych, żero- 


wać zwykł: na swych na-wnych 
blźżnich i to z  zadziwiającem 
powodzeniem. islni wirtuoz: a 
fury 
ludzie o szerok'm rozmachu, 
nieogranfczonych — asp/racjach, 
kolosalnej :n'ejatywie, olśniewz 
jącym sprycie, ne i przysłowie 
wym łucie, ba, tonnie szczęścia 
Taki Stnnes był niekorono 
wanym władcą atorem po 
rewolucyjnych Niemiec z okre 
su inflacyjnego Taki Castfgl o 
ni trząsł wielkim przemysłem, 
zapędzają 
niejsze głowy geld; 
ger opasał mackami s 
ek literalnie cały świat, n 
f ac egzotycznych krain 
h mało kto słyszał. Ta 
wstrząsał Francją 
tak potężnie, że po dzś dzień 
jeszcze nie może oma przyjść 
do siebie. 


Co potrafi kobieta... 


W takem to gronie mistrzów 
hochstaplenstwa, wirtuozów a 
fery, królów bluffu, książąt pa 
namy znalazła się również ko 
bieta, 
zadając kłam twierdzentom o 
rzekomej niezdolności płci pięk 

nej do t. zw. interesów. 


„Jzdrowisko” powinno Zrezygnować 


z pobierania opłat od odwiedzających chorych 


„ymaliśmy w dniu w 
szym list w pewnej dość niemi- 
sprawie, którą jednak z obo- 
dziennikarskiego zająć 
się musimy. 

Oto grono pensjonarjuszy sa- 
natorjum „Uzdrowisko“ pod Ł.o 
z wiadomiło nas, iż na znak 
testu przeciwko pewnym 
rządzeniom kierownictwa tej in 
stytucji, opuściło przed termi- 
nem sanatorjum. 

Powód tej demonstracji 
następujący: 

Przed niedawnym czasem kie- 
rownietwo sanatorjum zaczęło 
pobierać po 50 gr. od każdej oso 
by ouuedcaj ącej chorych w „U- 
zdrow u“ 

Dzięki w prowidzinm tego ha- 
A y niektórych pensjo 


raj 


jest 


„Uzdrowiska” kin. 
aajbiedniejszej warstwy ży- 
dowskiej i niejednokrotnie zda- 
ię, że rodzina cheąc od- 
chorego, pieszo wędro- 
a do „Uzdrowiska“, ponie- 
dosłownie nie mogła pozwo 
obie na uiszczenie opłaty za 
przejazd tramwajem. 

Chorzy zaprotestowali ener- 
gicznie przeciwko pobieraniu tej 
opłaty i wysłali delegację do za- 
rządu, jednak prośba ich pozo- 
stała bez uwzględnienia. 

W dniu 7 lipca pensjonarjusz- 


ki urządziły jk głodowy i od 
mówiły przyjęcia posiłków. Wo- 
bec tak energicznej postawy pen 
sjonarjuszek, zarząd wpuścił o- 
czekujące rodziny chorych bez 


opłat. Ta sama historja powtó- 


rzyła się jednak w dniu 14 b. m., 
i 


nów po głodówce, odwiedza- 
acy zostali wpuszczeni. 
Następnego dnia jednak zarząd 
wydalił rzekomą pensjonarjusz- 
kę inicjatorkę głodówki. 


Reszta pensjonarjuszek wów- 
czas na znak protestu opuściła 
w liczbie 38 zakład, przerywając 
kurację. 


Zarząd towarzystwa „Uzdro- 
wisko“, do którego zwróciliśmy 
ię w związku z tą sprawą o- 
ył, że opłaty te wprowa- 
m celu, by za dużo krew 
odwiedzało jednego cho 


aż ERY r4 i 
rego i widokiem swym nie dė- 


nerwowało innych. Pozatem kie- 


że zwykle po tych wizytach zo- 
staje pełno śmieci i t. p. 

'Tłomaczenie zarządu uważa- 
my ze swej strony za bardzo ma- 
ło usprawiedliwiające fakt wpro 
| wadzenia w życie opłat. 

Można przecież za pomocą ob- 
wieszezenia na bramie czy też 
zarządzenia wydanego portjero- 
regulować ilość osób odwie- 
cych chorych, można ogło- 
sić, że więcej jak jednej osoby 
do chorego się nie wpuszcza, tak 
jak to się praktykuje w szpita- 
lach, ale w żaden sposób nie m: 
na od największej biedoty żą- 
dać płacenia po 50 groszy za 
każdorazowe widzenie się z cho- 
rym. 

Mamy niepłonną nadzieję, że 
zarząd towarzystwa „Uzdrowi- 
sko“, który przecież zawsze 
chlubnie zapisywał się w kierun 


Madame Hanau prowadziła 
swoje i nieswoje interesy finan 
sowe i to tak, że oszołomyła na 
wet zblazowany Paryż. 

Zdaje się, że całokształt dzia 
łalmości finansowo - giełdowej 
Marty Hanau nie został dotąd 
należycie wyśwteilony ani przez 
czynniki policyjne, ami przez 
sąd, ani wreszcie przez prywat 
nego bezstronnego biografa. — 
Podawano o Marcle Hanau in 
formacje tak obfite i relacje tak 
nieraz sprzeczne, że trudno się 
laikowi w tej gmatwaninie po 
łapać. Zanim przeto nie znaj- 
dzie się jakiś Plutarch, który 
ujmie żywoty wielkich aferzy 
stów powojennych w jedną po 
rządną : logicznie ze sobą po 
wiązaną całość, wypada w tej 
materji operować jedynie ogól 
nikami. 

Zgrubsza rzecz biorąc, 
Madame Hanau potrafiła rozwi 
uąć kolosalną reklamę w Pary 

żu i na prowineji, 
budząc i potęgując zaufanie sze 
rokich mas do swych naogó 
bardzo nepewnych przedsię 
wziięć finansowych. Madame Hs 
nau skupowała, czy emitowała 
jakieś akcje, o których wczoraj 
nikt jeszcze nie wiedział, a któ 
re dz si y w górę z zawrot- 


aj 
ną szybkoścą. Madame Hanau 


zakładała jakieś  przedsiębłor- 
stwa o szalonym zasięgu dz:a- 
łania i niespotykanych nigdzie 
dotąd dyw*dendach. Madame 
Hanau 

kupowała i sprzedawała domy 
place, «zamki, fabryki, dobra 


ku opieki nad biedotą i chore- 
mi sam cofnie to nieżyciowe roz 


rownictwo zakładu skarży się, 


porządzenie. 


JUŻ WKRÓTCE! m 


Adolf Menjo 
Esther Ralston 


a V KINIE „EUROPA* 


w najnowszym 


„Ex-żona” 


w wesołej komedji z życia emigracji rosyjskiej 


p. t „Nadja“ 


ziemskie, kopalnie, stocznie, win 
niee, plantacje. 

Madame Hanau redagowała 
p sma (np. „Gazette du Franc") 
roztączając w nich oszałamiają- 
ce perspektywy i snując zgoła 
napoleońskie plany. 

I to wszystko brało francu- 
zów. Do kieszeni Madame Ha 
nau wędrowały miljony. dzie- 
siątki miljonów. Konta banko- 
we Madame Hanau pęczniały 
rosły, jak na drożdżach. Opinja 
Madame Hanau, jako genjalnej 


Dió ostani dzień 1 
do Wi 
odjazd 25 lip 


Zapisy 


WAGONS-LITS | C00 


Najwyż 


Nr. 199 


fnansistki, zamieniała się w sła 
wę, której kręg. rozchodziły się 
daleko poza Paryż, aż po Ljon, 
Tuluzę, Nantes, Bordeaux, Mar 
sylję, przekraczały  pran'ce 
Francji i odbijały się echem hen 
w dalekich krajach północy, 
wschodu, południa.. 


Gwiazda skupiała przy sob'e 
satelitów. Ludziska ubijali przy 
boku Madame Hanau świetne 
interesy. — Niejeden dziesiątek 
businessmenów, idąc za wska-) 
zówkami aferzystki, podwoił i 
potroił swój majątek. Z niejed- 
nej batalji giełdowej wychodz li 
stronnicy Madame Hanau zwy- 
cięsko, chwaląc sobie nos swej 
patronki ; własne względem n cj 
posłuszeństwo. 


Przyszedł jednak dzień, w 
m się wszystko załąmało 
Bomba pękła. 

Afery zostały ujawnione. Miljo- 

ny prysły, 

Sny o polędze też. Wrzask obu 
Larom zawiedzionych 
Aresztowanie. Więz/e: 


ne. 


Madame Hanau n'e upadła 
zrazu na duchu. Jak nicsamowi 
ty dr. Mabuze z domu obłąka. 
nych, tak ona 
z celi więziennej usiłowała dy 
rygować ocalałemi z pogromu 

aterami, 

próbowała tworzyć nowe kom- 
b'nacje f'nansowe, odz 6 
władzę nad duszami ludzkiemi, 
g'ełdą, miljonami, I rzecz dziw- 
na — zaczęto jej znowu wie- 
> Rozległy się głosy, doma- 
gające sę jej zwolnienia, jej re 
habiltacji, 

Potem się to wszystko znowu 
jakoś splątało, aż przyszła h` 
storja Stawiskiego, która odsu 
nęła w głęboki cień Martę Ha- 
nau i jej interesy. — Stawi 
Prince, rada ministrów... 


= 


| 


Ma 
dame Hanau przypomniała się 


dopiero teraz 
bójczą dawkę wer 


dNioÓW oa Wytieczię 
edmia 
ca— zł. 145— 


y połknęła za 
nalu. 


K, Piotrkowska 64 


ej dobę 


wolno więzić za długi 


W. Anglji obowiązywało wciąż; 
średniowieczne prawo o dłużni 
kach, których na żądanie wie- 
rzyciela można było w każdym 
czasie zamknąć w więzieniu. 
Aczkolwiek prawo to ulegało 
ostrym krytykom, jednak w o- 
statnich nawet latach wędrowa- 
ło corocznie do 20,000 osób do 


filmie amerykańskim p. t. 


jwięzienia z tytułu nieuiszczenia 
długów. Żądaniom szerokich 
sfer stało się nareszcie zadość 


| tchnące Shylokiem +prawo zosta 


nie wkrótce zlikwidowane. Izba 
lordów przyjęła mianowicie w 
tych dniach w drugiem czyta- 
niu nową ustawę o długach, w 
której możliwość osadzenia nie- 
wypłacalnego dłużnika w więzie 
niu przewidziana jest w nielicz- 
nych tylko wypadkach, ale i wte 
dy pobyt dłużnika w murach 
więziennych ograniczony zosla- 
je do 24 godzin. Ustawa ta zosia 
ła powitana w całym kraju ze 
zrozumiałem westchnieniem ul- 
gi w bardzo szerokich kołach. 


Dr. med. 


R. Zaiewasser 


chirurg 


powrócił 
Cegielniana 19. 
©04009000490900306400600 
SI 


Wiadomośti bieżące 


NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 
w nocy dyżurują następujące apte 
ki: J. Koprowskiego (Nowomiejska 
15), S: Trawkowskiej (Brzezińska 
%56), M. Rozenbluma (Sródmejska 21j 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska | 
95), H. Skwarczyńskiego  (Kątna 
54), L. Czyńskiego (Rokicińska 53) | 


DODATKOWA KOMISJA POBO.: | 
ROWA. W poniedziałek, dn. 29 b 
m. w lokalu biura wojskowego ma 
gistratu (Piotrkowska 165) urzędo 
wać będzie dodatkowa komisja po 
dla PKU Łódź — Miasto TI, 
q winni się zgłosić poborowi 
rocznika 1914 i starsi, którzy nie po 
siadają uregułowanego stosunku do 
służby wojskowej, a zamieszkują ną 
terenie 1, 4, 6, 7 10, 12, 13 i 14 ko 
misarjatów policji. 


CHOROBY ZAKAŹNE w ŁODZI 
W czasie od 14 do 21 lipca rb. zgło 
szono do wydziału zdrowotności pu- 
Micznej zarządu miejskiego 91 przy 
nadków zachorowań na chorohy za 
kaźne, a mianowicie: dur brzuszny 
28 przypadków, płowica 15, błonica 
11 odra 14, róża 6, krztusiec 10, za- 
każenia połogowe 7 przypadków. 
Ogółem zaznaczył się wzrost zacho- 
rowań o 30 przypadków, 


PRZYGOTOWANIA DO WYBO- 
RÓW. W dniu wczorajszym rozpo- 
wzęły się prace na sporządzeniem spi 
su wyborców w trzech lokalach re- 
feratu wyborczego magistratu przy 
ul. Zagajnikowej 35, Pomorskiej 16 i 
Cegielnianej 26. Przy pracach tych 
zatrudnionych jest 204 nowych pra- 
cowników, oraz kontrolerzy miej 
SCY. 

Rejestracja wyborców do senatw 
zarządzona przez starostę grodzkie 
go, dr. Wronę, trwa nadal w gma- 
chu rady miejskiej. Zostanie ona za- 
kończona ostatecznie w sobotę, da. 
27 h. m. 


POWRÓT KIEROWNIKA WY- 
DZIAŁU ŚLEDCZEGO. W dniu 
wczorajszym powróci do Łodzi, po 
dwudniowym pobycie w Warszawie 
w sprawach służbowych i objął urzę 
dowanie kierownik wydziału éled- 
czego w Łodzi — komisarz Makow 

$ 


P. Aleksandra Pitsud- 
ska 


dziękuje p. wojewodzie 
za wyrazy współczucia 


W dniu wczorajszym p. wojewoda 
tódzki, Aleksander Hauke - Nowak 
otrzymał odręczne pismo pani Mar 
szalkowej Aleksandry Piłsudskiej na 
stępującej treś 

„Szanowny : łaskawy panie woje 
wodo! 

Proszę przyjąć dľa siebie osobiście 
oraz dla całego społeczeństwa woje 
wództwa łódzkiego wyrazy mej ży- 
wdzieczności za współczucie, 0 
ne mej ciężkiej żałobie. 

Aleksandra Piłsudska. 
Warszawa, dnia 18 lipca 1935 r” 


każ; 


4024009000000000000000600 
wycena to WIEDNIA 
125 zł. 

Paszporty ulgowa do Qzacho- 
słowacji,  Austrji, Jugosławii, 
Fstonji i Finlandji. Wycieczki 
morskie. 


Zapisy i informacje: „ORBIS“, Piotr- 
kowska 18 i 65. Tel. 249-33 i 101-01 


400000000000000000000000 | 


prezydent m. Łodzi, 
cław Głazek, który bawi już 


wymowne przemó 
rem żądał od swych współpra 


dzie mu leżało na sercu 


kie reprezentuje. 
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Prasa łódzka u prez. Głazka 


Dopiero za dwa tygodnie nowy prezydent wygłosi swe exposé 


Nowomianowany tymczasowy 
płk. Wa- 
w 
naszem mieście przeszło tydzień 
i którego enuncjacje na temat 
programu BOSPOWANCZEĆ, i 
nów na najbliższ: 
czekiwane są przez opinję 
bliczną z żywem 
niem, zetknął się 
szy w dniu wi p! 
stawicielami prasy łódzkiej a po 
raz trzeci z przedstawicielem 
„Głosu Porannego". 

Przed kilku dniami, kiedy 
Głazek witał s ze 
swym nowym wyższym persone- 
lem w gmachu rady miejs 
wygłosił on krótkie, lecz bardzo 
enie, w któ 


pu- 
zainteresowa- 
pierw- 
z przed 


p- 


cowników 
sumiennej i energicznej pracy 
dla dobra miasta i ludności, 
przyczem zapowiedział, że bę- 


dobro 
bez 
czy 


wszystkich mieszkańców 
względu na pochodzenie, 
przynależność klasową. 

Realnego programu d 
ści, szczegółów dalszych 
rzeń oczekiwano w wynurze- 
niach, jakie p. prezydent Gła- 
zek miał uczynić wobec przed- 
sławicieli prasy na zapowiedzia 
nej konferencji. 

Tymczasem na konferencji 
prasowej, która o godz. 12 w po- 
łudnie odbyła się w sali magi- 
stratu — 
pik. Głazek odroczył te interesu- 
jące wszystkich obywateli mias- 
ta wynurzenia na dwa tygodnie, 
tak, że dziennikarze opuścili 
gmach zarządu miejskiego tro- 

chę rozezarowani. 

Oprócz p. prezydenta w kon- 
ferencji prasowej wzięli udział 
dyrektor zarządu miejskiego, p 
Kalinowski, oraz sekretarz pre- 
zydenta, p. Folt. 

Prez. Głazek zjawił się na kon 
ferencji w czarnym garniturze z 
miniaturowemi odznakami orde 
rów 
„Polonia Restituta“ 

Zasługi“ 
w klapie. Odrazu nawiązał kon- 
takt z dziennikarzami, witając 
się z nimi serdecznie i pytając 
się każdego zosobna o pismo, ja- 


i „Krzyża 


Gła- 
na 


Na samym wstępie płk. 
zek wyjaśnił, że zależy mu 


jaknajmniejszym rozgłosie i dla |" 


tego nie będzie długo przema- 
wiał, 

— Zdaję sobie w całej pełni 
sprawę — oświadczył dalej p. 
prezydent — że bez współdziała. 
nia prasy, 
opartego na pełnem zrozumieniu 

interesów miasta, 


Spółka Rkcyjna 


BANA HANDLOWY w LODI 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it. p., lecz zanieśje do 


bez rzeczowego kształtowania o- 
pinji publicznej — trudno mi bę 
dzie dzielić się zamierzeniami 
lub pracami tymczasowego za- 
rządu miejskiego z ogółem oby- 
wateli drugiego po Warszawie 


mia: Rzeczypospolitej. 

ódź jest skupieniem ol- 
brzymich zagadnień przemysło- 
wych i robotniczych; rozwiązy- 


wać je trudno. 

Podchodzić do nich należy z peł- 
ną świadomością i rozwagą. 
'Trudno mi jest — ciągnął płk. 

Głazek — w pierwszych dniach 

mego pobytu, dniach, które pra- 

gnę poświęcić analizie budżetu 

i olbrzymiej gospodarki miasta, 

daw: panom zdawkowe odpo- 

wied Nie wymagajcie tego o- 

źcie cierpliw 

się będę w słuszne 

i postulaty prasy i mam 

nadzicję, że znajdę w prasie rze- 


ność Łodzi jest uboga, w budże- 
cie dochodów widzimy, że 60 
proc. podatników, to ludzie śred 
niozamożni, lub biedni. 

O pracy swej — kontynuował 
płk. Głazek — będę mógł panów 
poinformować w miarę zapozna 
wania się z pracami zarządu 
miejskiego, które ani na chwilę 
ulec nie mogą przerwie. 

Najbliższy program — to spra 
wy budżetu, utworzenia kole- 
gjum tymczasowego zarządu (wi 
ceprezydentów. — Przyp. Red.) 
i tymczasowej rady przybocznej 
— związane ze sobą i wymaga- 
jące pewnego czasu na ich za- 
łatwienie, a przedewszystkiem 
mego zapoznania się z terenem 
przez bezpośrednie wizytowanie 
instytucji i urzędów komunal- 
nych. Jeżeli tego odrazu nie zro- 
bię, 
to już później nie będę miał na 


czową pomoc, to czasu. 
Rozw. W miarę posuwania się 

trzeb m |spraw będz 

ludności średnic informow 

botniczej, umożliw apelował prezydent Głazek do 

znośne warunki by prasy — o zwolnienie mnie w 
obywatela — pierwszych dwuch tygodniach 

oto problem za iczy „ud-|od wszelkich wywiadów, gdyż 

TET AEN, 


$ezomowcy u 


prez. Giazka 


Konferencja odbedzie się 29 b. m. 


W dniu wczorajszym zgłosiła się 
w magistraci to r taata Głaz. 
ka pierwsza delegacja wszystkich 
związków zawodowych robotników 
sezonowych za wyjątkiem związku 
endeckiego. Delegacja przybyła, ce 
lem przedstawienia nowemu prezy. 
dentowi postulatów robotników, za- 
trudnionych na miejskich robotach 
publicznych, a w szczególności po 
stulate wprowadzenia szóstego dnia 
pracy w tygodniu na robotach sezo 
nowych, oraz omówienia sprawy u- 


normowania warunków płacy į pra- 
cy robotników, zatrudnionych w be 
toniarniach miejskich. 

Prezydent Głazek ze względu na 
niedostateczne jeszcze opanowanie 
materjału informacyjnego, dotyczą 
tega gospodarki miejskiej, odmówił 
narazie przyjęca delegacji, prosząc 
ja aby mu dała kilka dni czasu do 
zorjentownia się na nowym terenie, 

Delegacja przyjęta zostanie, jak 
się dowiadujemy, w dniu 29 b m. (g) 


Dzisiejsze audycie 


RECITAL ŚPIEWACZY OLGI ŁADY 
16,30 


Olga Łada odśpiewa o m 
szereg bardzo interesujących 
mianowicie rzadko 
twory kompozytora wiedeńskiego, Jó- 
zefa Marxa, należ ółczes 
nych kompozytorów ans po- 
zostających jednak pod w, 
lu późnoromantycznego. Obok tego i- 

szymy pieśni R. Straussa, a w 
do tego samego kręgu styli- 
jego. 

UTWORY NA TREOLI 

W ramach koncertu dla letnisk i u- 
zdrowisk o godz. 17,00 w wykonaniu 
małej orkiestry usłyszymy instrument, 
zwany theolą, nazwa którego pocho- 


daje więc brzmienie pełne i dźwięczne. 
„ZASTOSOWANIE ASTRONOMIJI* 
Co przyjdzie człowiekowi z obser- 


Tadeusza Kościuszki 15 


|wacji gwiazd: są przecież tak daleko, 
są dla nas niedostępne. Astrologja stra 
[cita również swój autorytet i znacze- 
Poco więć istnieje wo- 
ja? Pytania te omówi 
odpowiedzi na nie udzieli prof, Sze- 
ligowski w swoim odczycie p. t. „Za- 
stosowanie astronomii" o godz. 18,00. 
MELODJE Z DŹWIĘKOWCÓW 
Filmy dźwiękowe, o ile posiadają 
dobrą muzykę, pozostają nam w pa- 
mięci głównie dzięki miłym, łatwo w 
ucho wpadającym melodjom, Przypo- 
mnimy je sobie o godz. 18,45 w audy- 
z płyt. Tak np. ulubiony marsz 
t się śmieje”, który stał się prze- 
bojem, tango z „Piotrusia“ itp. 
WŁADYSŁAW BURKATH 
O godz. 19,30 wystąpi przed mikro- 
fonem rozgłośni warszawskiej piani- 
tóry wykona 
snych kompozycji, następnie 
„Procession“ kompozytora duńskiego 
L. Glassa, ucznia Zarębskiego i Józefa 
Wieniawskiego, transkrypcję Bacha, 
utwory Schumanna i Heariques'a. 
SUITA CHIŃSKA 
Kompozytor rosyjski S. N, Wassi- 
lenko urodzony w roku 1872 w Mo- 
skwie, obecnie profesor moskiewski 
go konserwatorjum, należy do naj- 
poważniejszych i najbardziej uwagi 
godnych kompozytorów rosyjskich, 
przebywających w Rosji. W swym do 
robku kompozytorskim może wykazać 
oma kompozycjami dużych roz 
symfonjami, poematami 
symfonicznymi, operami, baletami itp. 
„Suita chińska“ jest opusem 60 tego 
kompozytora. Będzie to pierwsze wy- 
konanie tego dzieła w Polskiem Ra- 
djo. Odegra je orkiestra pod dyrek- 


POTĘŻNA EPOPEA ROMANTYCZNEJ MIŁOŚCI 


WSZYSCY LUDZIE SĄ WROGAMI 


NASTĘPNY PROGRAM GRAND-KINA 


cią Józefa Ozimińskiego o godz. 20,00. 
(r) 


tych |cze na warsztacie. 
ecie panowie o nich |że nie mogę jeszcze nawet mó- 
ani. Prosiłbym tylko — | wić o nazwiskach 


T 


ich dawać nie będę, chcąc czas 

swój całkowicie poświęcić pracy 

przygotowawczej 

do planowego działania w przy- 
szłości. 

Na tem kańczę i jeszcze raz 
proszę panów o dwa tygodnie 
cierpliwości. Jeżeli w międzycza 
sie coś interesującego zajdzie na 
terenie zarządu miejskiego, to 
panowie pierwsi przed ogółem 0- 
bywateli będziecie o tem infor- 

mowani. 

Niestety zastałem źle zorgani- 
zowany aparat prasowy w magi- 
stracie i będę się starał szybka 
zmontować ten referat. 

Wiem doskonale, że mogliby- 
ście mnie panowie zasypać pyta- 
niami na temat wiceprezyden- 
tów, rady przybocznej i t. p., ale 
doprawdy nic nie mogę o tych 
sprawach powiedzieć, poprostu 
dlatego, że znajdują się one jesz- 
Rzecz jasna, 


kandydatów 

do prezydjum magistratu i rady 

przybocznej. 

To wszystko jest, że tak powiem, 
w robocie, 

Po tem przemówieniu wręczo- 
no dziennikarzom kilka kartek 
maszynowego pisma, zawierają- 
cych dane liczbowe, dotyczące 
gospodarki miejskiej Łodzi, we- 
dług poszczególnych resortów. 
M. in. w materjale tym znajdu- 
jemy powszechnie znane mater- 
jały o tem, jakie agendy prowa- 
dzą poszczególne wydziały ma- 
gistratu i jakie sumy wydano na 
zaspokojenie ich potrzeb w do- 
tychczasowym budżecie miasta. 

Następnie p. prezydent podzię- 
kował dziennikarzom za przyby- 
cie. Konferencja prasowa była 
skończona. 


St. Gel. 


Wizyty i rewizyfy 


W. dniu wczorajszym w godzi 
nach przedpołudniowych prezy- 
dent miasta, Głazek wizytował 
następujące osoby: prezesa izby 
przemysłowo - handlowej, gen. 
F. Maciszewskiego, superinten- 
denta zboru ewang. - augsbur- 
skiego, pastora Dietricha, oraz 
rewizytował prezesa gminy ży- 
dowskiej, b. posła Mincberga. 


Rewizytowali p. prezydenta 
Głazka w magistracie: prokura- 
tor Kałapski, biskup Jasiński, wi 
cewojewoda Potocki, gen. Mała- 
chowski, dyrektor izby skarbo- 
wej, Kucharski, wiceprezes sądn 
okręgowego, Świderski, oraz pre 
zes izby rzemieślniczej, Kopczyń 


FILM 


dający pełnię wzru- 
szeń p. t. 


„VANESSA” 


zainteresuje wszystkich FM 
ze względu na kon- § 
certową, pełną eks-p 
presji grę 


Helen Hayes 5 
Rotera Montgomery | 
Lewis Stone 


Hastępny program Casina 


8 
Feljeton 


Dowód 


— Nie mam ochoty na kino. 

— Nie chcesz ponieść dla mnie naj- 
„aniejszej ofiary — zawołała Ela, — 
Nie kochasz mnie. Inni mężczyźni czu- 
liby się szczęśliwi... 

— Stara piosenka — rzekł Henryk 
ironicznie, siadając wygodnie w fote- 
lu. — 

— Nie wierzysz mi? A jednak tak 
jest. Jeden pozbawił się nawet życia 
z miłości do mnie, 

— To dziwne, nie mówiłaś mi o tem 
jeszcze. 

— Ponieważ wspomnienie o tem jest 
dla mnie zbyt bolesne. Juljusz — na- 
zywał się Juljusz — był młody, piękny, 
bogaty i posiadał wielki talent pisar- 
ski. Kobiety szalały za nim, ale ja go 
nie lubiłam. 

— Dlaczego? 

— Serce nie zua logiki, Kobieta mo- 
że pozostać obojętną wobec bohate- 
ra, m pokochać przeciętnego męż- 
czyznę, 

Mówiąc fo, spojrzała z boku na Hen- 
ryka, 

— Dziękuję ci, mów dalej. 

— Pewnego wieczoru byliśmy w te- 
ntrze. Chodził ze mną codziennie na 
zabawy, chociaż był czasami bardzo 
zmęczony. Spelniał wszystkie moje ży- 
czenia 1 pytał wciąż, czy zechcę zostać 
jego żoną. Odmawiałam łagodnie, nie- 
cheąc go martwić. Mówiłam, że go sza 
nuję, że będę mu zawsze przyjaciółką. 
Mówiłam wszystko, eo się w takich 
wypadkach mówi. 

— Wiem, co mam uczynić — odpo- 
wiedział i pożegnał mnie. 

Ela zamilkła. 

— Cóż dalej? — pytał Henryk. 

— Nazajutrz o stódmej rano za- 
dzwonił telefon — mówiła szeptem E- 
la. — Zdjęłam słuchawkę 1 zapytałam, 
kto mówi. Byla to słażąca Jnljnsza, — 
Zawiadomiła mnie, że Juljusz zastrze- 
lit się w noey. 

— Całe opowiadanie jest zmyślone 
— rzekł spokojnie Henryk. 

— Skąd to przypuszczenie? 

— To absolatnie niemożliwe, abyś 
ty podeszła do telefonu e siódmej ra- 
no. = dt. 
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Kolonia nadmorska 


w Ostrowiu przed Karwią 
Zapisy przyjmuje p. Ejzenberg, 
ul. Wólczańska 21 w Związku 
Zawodowym Nauczycieli. Tel. 
157-66 eodziennie od 8.80 do 
10 wiecz. 

4300000000000000000000600 

TANIA WYCIECZKA DO GDYNI 

T OKOLIC 

Sekcj» turystyczno - wycieczkowa 
przy łódzkim związku zawodowym pra 
cowników handlowych, biurowych i 
przemysłowych (ul. Piotrkowska 61, te 
lefon 190-05), organizuje wycieczkę 3- 
dniowa do Gdyni. Wyjazd nastąpi w 
czwartek, 1 sierpnia w godzinach wie- 
zorowych, powrót zaś — w ponie- 
działek, 5 sierpnia, przed godz. 7 rano. 

W programie: zwiedzenie Gdyni, He- 
lu. Jastarni, Orłowa, Pucka i Gdańska. 

Organizatorzy wycieczki zapewnia- 
ją: numerowane miejsca w pociągu 
i noclegi. 


Kino-teatr 


Palace 


(Piotrkowska 108) 
Początek o g. 6-ej 


Ceny miejse na wszystkie 


seanse znacznie d 09 
O 


uniżone od zł. 


Urand-Kino 
Dziś i dni następnych! 


Narutowicza 20 
Pocz. 6, 8, 10 
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Onegdaj do wydziału śledcze | 
go w Wilnie zgłosiła się 
Trena U'niewiczówna, łodzianka 
która złożyła tam sensacyjne za 
meldowanie. (Liniewiczówna o 
świadczyła, że przychodzi do pa 
Fej! z prośbą o roztoczenie nad 
ną opieki, ponieważ pewien o- 
sobnik czyha na jej życie i gro- 
zi, że ją 
przy najbliższej okazji zastrzeli 

Policja wileńska zażądała 
szczegółów ' w ten sposób nie 
samowita historja łodzianki uj- 
rzała światło dzienne. 

Limiewiczówna, córka średn'o 


zamożnych rodziców zam 'eszka 
łych w Łodzi przy uticy 
skiego 106, przed kilku mi 
cami poznała buchaltera jedne 
z frm łódzkich, 

Hermana Grosera. 

W krótkim czasie znajomość 
zamieniła się w flirt. Groser co- 
raz częściej odwiedzał przystoj- 
ną dz'ewczynę, coraz częściej 
mówiło się o planach małżeń- 
skich. Rodzice Liniewiczówny 
bardzo polubili Grosera ^ 


IW, dniu wczorajszym, na sku- | 
tek decyzji sędziego śledczego, 
zostali wypuszczeni na wolność 


pp. Sternfeld i Landau, właści- 
ciele spalonego składu drzewa, 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej 55 0- 
raz trzej pracownicy tejże firmy, 
którzy dotychczas przebywali w 
areszcie przy urzędzie śledczym. 

Aresztowanie ich nastąpiło na 
skutek wstępnego dochodzenia, 
przeprowadzonego na miejscu 
pożaru. 

Materjałem obciążającym za- 
trzymanych były 

deski przepojone naftą, 

oraz fakt, że ogień powstał jed- 
nocześnie w trzech miejscach pla 
cu, oddalonych od siebie o kilka- 
naście metrów. 

Następnego dnia po pożarze, 
na miejscu 

zebrała się powtórnie komisja, 
która część dowodów  rzeczo- 
wych w postaci desek przesiąk- 
niętych naftą przesłała do cen- 
trali służby śledczej przy głów- 
nej komendzie policji w Warsza 
wie celem poddaniae ich 
ekspertyzie chemicznej w lahora 
torjum policyjnem. 
Od wyniku tej ekspertyzy i do 


datkowo prowadzenego docho- 


ehętnem okiem patrzyli na jego 

flirt z Irena. 
Liniew'czówna początkowo dość 
obojętna, pod wpływem namo 
wy rodziców, zm'eniła swój sto 
sunek do Grosera i odtąd mło- 
dych uważano za narzeczonych. 
Wkrótce też oficjalne zaręczyny 
potwierdziły plotki, kursujące 
w rodzinie. 

Groser począł już nawet o- 
mawiać szczegóły swego bl's- 
kiego ślubu ze starym Liniewi- 
czem i niewątpliwie wszystko 
poszłoby normalnym trybem, 

gdyby we... „ten trzeci“, 

Lim'ewiczówna. będąc na 
przyjęciu u swoich znajomych, 
poznała tam 
mieszkańca Wilna, Sale Pereca 

Młody człowiek odrazu zwró- 
cif sobą uwagę I niewiczówny. 
Przez cały wieczór tylko z nim 
rozmawiała, a przy pożegnaniu 
umówiła się na następne spot 
kanie. Od tej chwil! widywała 
stę z w/lnianinem nieomal co- 
dzień, tembardziej, że i Perec 
zapałał wielką sympatją do ło 


dzenia zależeć będą dalsze kro- 
ki władz śledczych. 

Do czasu oficjalnego wyniku 
ekspertyzy pp. Landau, Stern 
feld i ich pracownicy 
znajdo się będą na wolno: 

Natychmiastowe przesłanie 
wałków desek do laboratorjum 


dziank. Liniewiczówna, pozo 
stając pod urokiem przystojne: 
go w fnianina, 
poczęła zniedbywać 
nego. 
Groser traktował z początku 
znajomość Liniewiczówny z Pe 
recem jako niewinny  flircik 
gdy jednak spostrzegł, że spra 
wa posunęła się bardzo daleko; 
zabronił narzeczonej wiidywan'a 
sę z w In'aninem. 
Liniewiczówna nie miała na 
wet zamiaru słuchać. Teraz już 
w tajemnicy umaw/ała sę z Pe 
recem 
długie godziny, omawiając 
szczegóły ich dalszego współży 
ca. Dzewczyna łudziła się, ź 
zdoła wytłumaczyć Groserow': 
że Perec podoba jej się bardziej 
i że jego zamierza wybrać na 
towarzysza swego życia. Gdy 
jednak spostrzegła, że wszelkie 
perswazje nie dają rezultatu, a 
lermn ślubu zbliża się coraz 
szybe ej, Liniewiczówna pewne 
go dnia spakowała swoje rze 
czy i wraz z Perecem opuściła 


narzeczo- 


chemicznego podyktowane było 
tą koniecznością, iż w przęciw- 
| nym razie straciłyby'one wartość 
| dowodową, bowiem nafta, której 
sł podejrzewana, na 
eni kilkudniowej wgwie- 
całkowicie. 


samochodu 


Tragiczny wypadek przy ul. Piotrkowskiej 


Wczoraj o godz. 10,30 rano liczni 
przechodnie przy zbiegu ulic Piotr- 
kowskiej i Narutowicza byli świad- 
kami tragicznego wypadku najecha 
wia przechodnia przez samochód 


We wspomnianem miejscu usiłował 
przejść przez iezunię 25-letni robot 
pac 


WŁOSKA SZTUKA FILMOWA 
Tow. polsko - włoskie organizuje 
dziś, we wtorek w sali kina „Metro“ 
(Przejazd 2) o godz. 3.30 pop. odczyt 
dr. Ed, Kłeinrerera, rzymskiego współ- 
pracownika pism polskich i członka 
międzynarodowego instytutu filmowe- 
go. o „Włoskiej sztuce filmowej“ (Fe- 
stival filmowy w Wenecji). Po odczy- 
cie wyświetlany będzie film „Villafran- 
ca“, Wstęp bezpłatny za okazaniem za- 
proszenia, które otrzymać można w 
sekretarjacie tow. polsko - włoskiego 

(Piotrkowska 102) dziś od 12 — 3. 


Dziś i dni następnych ! 


ŚWIAT JEST ZAKOCHANY 


H W rolach głównych: przemiły DICK POWELL (znany z filmu „Wonder Bar“, piękaa GINGER ROGERS 


i męski PAT O'BRIEN, — Humor! 
Nadprogr.: Znakomite dodatki dźwiękowe. 


Shirley 


Nejgroźniejsza rywalka gwiazd — PIĘCIOLETNIA, 


Tempi 


nik Franciszek Strychalski (Nawrot 
29). Nagle nadjechało w szybkiem 
tempie auto prywatne. Robotnik u 
siłował się cofnąć, lecz było zapóź- 
no. Został on ogromną siłą uderzony 
przodem auta i odrzaccny na asfalt, 
Zust przechodniów wydarł się 
okrzyk przerażenia. 

Korzystając z zamieszania szoter 
duta puścił w ruch motor i zbiegł, 
zanim zdołano go zatrzymać. 

Do broczącego obficie krwią Stry 
chalskiego wezwano pogotowie, któ 
tego lekarz stwierdził u ofiary naje 
chania czne obrażenia głowy, kiat 
ki piersiowej i rak, po nałożeniu opa 
trunków przewiózł  Strychalskiego 
do domu w stanie osłabiorym. 

Za szoferem policja wszczęła po- 
sznkiwania, 


* młodz” spędzali z sobą |” 


Zwolnienie z areszłu Śledczego 


podejrzanych 0 podpalenie składu drzewa 
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NIESAMOWITE PRZEŻYCIA ŁODZIANKI 


Narzeczony, który przy pomocy rewolweru starał się odzyskać wzajemność... 
Herman Groser został aresztowany w Wilnie i przewieziony do Łodzi 


Łódź udając się do Wilna. — 

Z dworca napisała dwa listy. — 

Jeden do rodziców, drug do na 

rzeczonego, w którym 

raz jeszcze prosiła o wybacze 
nie. 

Groser, po otrzymaniu list 
udał się natychmiast do rodz: 
ców narzeczonej z gotowym juź 
planem odzyskan'a dziewczyny 
Liniewiczom oświadczył wręcz, 
że otrzymał wiadomość, iż jeh * 
córka porwana została przes 
szajkę handlarzy żywym towa- 

rem 
iona do Wilna, skąd za 
ją przetransportować 


zagranicę. 

Zrozpaczonym rodzicom dał 
jednak natychmiast dobrą radę 
Oto oświadczył, iż podejmuj 
się wyswobodz ć Irenę ze Szpo- 
nów handlarzy żywym towarem 
gdy tylko otrzyma lst z pełno 


„od rodziców. — 
I'n'ewiczowie bez 


mocnictwami 
Oczywiście 


wahania wręczyli Groserowi ta 
kie pełnomocn/'ctwo. 
Groser wyjechał do Wilna 


mieszkaniu zastał iLi 

nę. Bez słowa wyjaśn enia 

wkroczył do mieszkania z wy 
ciągniętym rewolwerem 

j tu stanowczo zażądał od dziew 

czyny, by natychmiast powró 

cła z nm do Łodzi, grożąc w 


przeciwnym raze, że ją zabije 
obawie o życie Liniew. - 
czówna przyrzekła, że wróc 


do Łodzi, pros jednak o dwu- 
dziestoczterogodzinną zwłokę, 
chce bowiem w tym czasie za: 
kończyć znajomość z Perecem. 

Groser zgodził się. Lin'ewi- 
czówna, korzystając z okazj 
pobiegła do wydziału śledczegu 
i tu 
złożyła swe sensacyjne zame|l- 

dowanie. 

Policja w leńska natychmiast 
pizystąpiła dò sprawdzenia 
zegółów podanych przez L- 
niewiezównę, a gdy okazały się 
prawdziwe, 

Groser został w Wilnie areszio- 
wany. 
Rewolwer odebrała mu polcja. 

W dniu wczorajszym pod e 
skartą policji Groser został prze 
wieziony do Łodzi zony w 
areszcie do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

Pozostaje on pod zarzntem groź 
hy karalnej. x 

W ten sposób zastał zakończą 
ny pierwszy akt niesamowitych 
przygód łodzanki. Dalszym €- 
tapem będzie rozprawa sądowa. 


Najnowsza i najweselsza komedja muzyczna p. t. 


Muzyka! 


oczaruje 
wszystkich 
w filmie 


NADPROGRAM : AKTUALNOŚCI ZAGRANICZNE i P. A. T. 


| PRAWD 


Przepiękny film życiowy p. t. 


A o MIŁOŚCI 


W rol. gł. 
Binnie Barnes 
Frank Morgan 


Piosenka! 
Sala mechanicznie wentylowana 


Żywy Zastaw 


Dziś pocz. o g. 6-ej 


CENY ZNACZNIE 
ZNIZONE 
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| Z żałobnej karty | 


Dr. Bronisław Handels- 
man | 


W niedziele pochowano dr, Broni 
sława Handełsmana. W. Zmarłym 
społeczeństwo łódzkie straciło wybi- 
tnego lekarza, pedagoga, uczonega 
i społecznika. W ciągu swej długole- 
tniej pracy tak na placówkach zawo 
dowych, jak i w działalności na te- 
renie pozawodowym Zmarły odzna- 
czał się wybtnemi zaletami intelektu 
alnemi i moralnemi. 

W swej bogatej i różnorodnej 
działalności dr. Bronisław Handels- 
wman był zawsze społecznikiem, nada 
jąc nawet swym funkcjom zawodo- 
wym charakter wybitnie socjalny. 

Zmarły przyczynił się do stworze 
nia szeregu instytucji kulturalnych, 
w których stale brał czynny udział i 
wychowywał zastępy społeczników 
tak w swej sferze zawodowej, jak i 
wśród ogółu młodzieży Był On szcze 
rym i bezinteresownym przyjącie 
lem tudu i stale dążył do łączenia 
inteligencji zawodowej i szerokich 
mas pracujących w służbie wyso: 
kim ideałom. 

W osobie Zmariege tracimy czło 
wieka, którzy wiernie służył i ofiar. 
nie walczył dla zwycięstwa idei nie 
podległościowej i urzeczywistnienta 
sprawiedliwości społecznej i brater 
stwa narodów i narodowości, O ide 
aly te walczył dr, Handelsman, po 
wodujac się jedynie nakszami swe 
go rozumu i sumienia, nakazami we- 
wiiętrznymi, Straciliśmy wybitnego 
humaniste, gorącego obrońcę wolno 


Dnia 21 lipca 1935 r. zmarł 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


. VIL- „GŁOS PORANNY" — 


19> 


Po dlugich i ciężkieh cierpieniach rosstał się z tym światem nasz najukochańszy ojciec i dziadek 


ZYGFRYD LANDE 


b. obywatel m. Łodzi. 


b. p. ZYGFRYD LANDE 


długoletni Vice-Prezas Łódzkiego Żyd. Tow. Oplekł nad 
Starcami 


W Zmarłym tracimy zasłużonego Kolege, który do ostatniej 


chwili swego 
Pogrze 
przedpoprzebowego. 


ż 
O 


cia był szczerze oddany sprawom naszej instytucji. 
będzie się diś, 23 lipca o godz. 


3 pp. z domu 


Uprasza się wszystkich Członków Twa o liczne wzięcie 
udziałn w pogrzebie i oddanie Ostatniej Posługi Zmarłemu, 


ZARZĄD 


Ą 
Łódzkiego Żyd. Tow. Opleki nad Starcami 


3.000 dzieci wypocznie 


na drugim turnusie półkclonii letnich 


W sobotę, dn. 20 bm. zakończony 
został t. zw. I turnus miejskich pół 
kolonji letnich w parku 3-go Maja 
dla najuboższej dziatwy m. Łodzi. 

Półkolonje te, jak wiadomo, zorga 
nizowane zostały dzięki subwencji 
funduszu pracy i wydziału opieki 
społecznej. W okresie sprawozdaw- 
czym po odliczeniu dni deszczowych 


ści ducha i praw jednostki. 

Ofiarny żywot Zmarłego niechaj 
będzie przykładem dla młodego po 
kolenia! 


Obniżka podatku 


mieszkaniowego 

W najbliższym czasie nastą- 
n'é ma — jak słychać — refor- 
ma podatku lokalowego, idąca 
kierunku odciążenia płatni- 
ków. Obowiązująca bowiem w- 
sława już nie odpowiada obec- 
nynt warunkom życ owym. Wy- 
suwany jest projekt zmiany sy- 
stemu wymiaru tego podatku, 
uvartego dotychczas na przed- 
wojennej stawce komornego. 
N'e trzeba podkreślać, z ja- 
kiem zadowoleniem przyjęłyby 
najszersze rzesze płatników tę 
reformę,  uwzględniającą ich 
rzeczywiste możliwości finanso 
we. "AOS 


w 


bylo czynnych d. 25. Z półkolonji ko 
rzystało ogółem 2,758 dzieci: w 
tej liczbie 1,196 chłopców i 1362 
dziewcząt. 

Podział na wyznania przedstawia 
się następująco: katolików 2,446, 
ewangelików 49, żydów 362, prawo- 
sławnych 1. 


Na półkolonjach dziatwa pod kie 
rownictwem wykwalifikowanego per 
sorelu spędzała wolny czas na świe 
żem powietrzu, ćwicząc się w grach, 
wysłuchując pogadanek. Trzy razy 
dziennie dzieci otrzymywały posiłek 
zaś o 4 po poł. tramwajami przewo- 
wożona była do domów. 

Za niewłaściwe zachowanie się w 
międzyczasie 12 dzieci usunięto z 
półkolonji. 


Drugi turnus na półkołonjach roz- 
poczał się w dniu wczorajszym j 
trwać będzie do 24 sierpnia r. b. 


Zgłoszonych zostało około 3.000 
dzieci. 2 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, we wtorek, dnia 28 lipca 1935 r. o godz. 3.80 po poł, 
z domu przedpogrzebowego. O smutnym tym ciosie zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


Córki, wnuczki, wnukowie i rodzina 


W dniu 22 lipca 1935 r. po 


długich i ciętkich cierpieniach 


przeniosła się do wieczności, w kwiecie wieku, nasza najukochańsza 


B. 


P. 


FELICJA KOCIOŁKOWSKA 


przeżywszy lat 35. uradi; 


Kalina 


Wyprowadsenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebo- 
wego odbędzie się dais, we wtorek, 23 lipca br. o g. 1.50 pp., 
o czem krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamiają pozostali 


w nieutulonym żalu wąż, córka, rodzice I rodzina 
Uprasza się o nieskładanie kondolencyj. 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 


rozstał się x tym 


światem nasz najukochańszy o jelec i dziadek 


b. p. 


Memryk Landau 


przeżywszy lat 69. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, we wtorek, 


dn. 23 lipca 1935 r. o godz. 2.30 


po poł. z domu p-zedpogrzebo- 


wego, o azem zawiadamiają pogrążeni w głębokiej rozpaczy 
Córki, zięć, wnuczki i rodzina 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6,30. Gimnastyka i muzyka z płyt. 
12,15 Melodje jazzowe ork. BBĆ. i 
zespołu „Te cztery" (płyty). 
13,05 Koncert zespołu salonowego. 
13,35 Melodje z filmów dźwięko 
wych. (płyty). 
15,30 Muzyka z płyt. 
16.00 Skrzynka PKO. 


w zakładach przemysłowych „Gentleman“ 


Jak wiadomo od kilkn dni 
trwa strejk okupacyjny na te: 
renie zakładów przemysłowych 
firmy „Gentleman* przy ulicy 
Limanowskiego 156. Robotnicy 
mieządowoleni z zamiaru unie 
ruchomienia zakładów na pe 
wien czas, zajęł* fabrykę. 

W dniu wczorajszym okupan 
ci zabarykadowali wejścia pro 
wadzące na teren zakładów, od 
mawiając wpuszczenia do fabry 


jak i pracowników administra 
cji. 

Celem zlikwidowan'a wynik 
łego strejku i konfliktu, nasku 
tek interwencji dyrekcji „Gentle 
mana“ wyznaczona została na 
godziny popołudniowe wspólna 
konferencja z robotn'kami w 
lokalu okręgowej inspekcji pra 
cy. 

Do godziny trzeciej po pow 
dnfu, mimo stawienia się przed 


ki zarówno członków dyrekcji, | staw.cieli dyrekcji firmy, robot 


Premjery teatralne 


„CHORY Z UROJENIA” 


Komedja Moljera ze Stefanem Jaraczem w roli tytułowej 


Pisząc niedawno o „Bostonie“ 
w „Teatrze młodych* wspomi- 
naliśmy o nowych drogach, na 
jakie teatr współczesny mus 
wkroczyć, jeśli chce liczyć na 
zersze warstwy widzów. — 
Zastrzegliśmy się, że dotychcza- 
sowa technika odpowiedn'a jesi 
lylko dla obrazków  scenicz 
nych, dla utworów, przy któ 
rych widz nie ma potrzeby zapo 
minać ani na chwilę, że jest w 
atrze, że nic go nie wiąże 7 
mi bohaterów scenicznych 
i n'c go te losy nie obchodzą. 

Do tego właśnie repertuaru 
należy przedewszystkiem Mo 
ijer.Aczkolwiek arcyludzki i wie 
cźny w aktualności tematów, 
które porusza, jest jednak, cho 
ciażby dzięki techn'ce scenicz 
nej, epoce i metodzie rozwijania 


których jest przedmiotem i ofi2 
rą. Dlatego też komedja Molje 
ra nie może być wcale inaczej 
traktowana, jak widowisko sce- 
niezne. W inscenizacji, którą a 
glądamy obecnie w Łodzi, zosto 
ło to znakomcie podkreślone 
zarówno w samych ramachprzed 
stawienia, jak w śpiewanych 
wsławkach, jak wreszcie w gro 
teskowem ujęciu niektórych po 
staci, a przedewszystkiem n'e 
których scen z finałem na cze 
le. 

„Chory z urojenia* zmonta 
wany został doskonale. Właśn'e 
to, co cechuje prawdziwie do 
bry teatr — a młanowicie rów 
na, dobra gra wszystkich artys- 
tów — jest jednym z najwięk 
szych walorów widow*ska, — 
Oczywiśc'e kreacja Jaracza jesl 


postaci į akcji, historyczny i m 
niony. Możemy uw:erzyć w po 
stać głównego kohatera, ale n'e 
możemy uw erzyć w perypetje 


kapitalna i góruje nad innemi 
spontaniczn'e. Ale bo też Argan 
jest bohaterem komedji, dla któ 
rego reszta stanow tło przemi 


łe, a wdzięczne. W tem tle ka 
pitalne tony groteskowa dał p 
Dan'łowicz oraz cały zespół es 
kulapów, wyszydząnych przez 
autora n'emiłosiernie w scen'e 
końcowej. Miękkość w połącze- 
niła z pikantnością, tworzące 
idealny typ subietki intrygant- 
ki w najlepszem znaczeniu te- 
go słowa, miała p. Jaraczówna. 
Nieodparty wdzięk 4 słodycz 
dziecka miała młodzutka Zo 
Sa Grabińska w małym, a bez 
zarzutu przeprowadzonym epi- 
zodziie. Nie trzeba chyba doda- 
wać, że p. Perzanowska, która 
tak znakomic'e zachowała, uwy 
pukliła i konsekwentnie prze- 
prowadziła styl moljerowski, 
sama zagrała żonę Argana z 
mistrzostwem rokokowem. 

Całość jest uroczą m'njaturą, 
stanowiąc w życiu teatru w Pol 
sce pozycję o nieprzemijającej 
wartości. 

G. Was. 


nicy nie zjawółi się. Przybył do- 
piero po godz. 3 i konfefrencja 
rozpoczęła się. Przewodniczył 
jej inspektor pracy p. Kakow 
ski. 


Reprezentanci zakładów fir 
my „Gentleman“ złożyli w cza 
sie obrad oświadczenie, iż do 
łożą wszelkich starań, aby m: 
mo nasuwających się trudności, 
uruchomić w  jaknajszyb: 
czasie fabrykę oraz, że 
z powrotem do pracy 
bez wyjątku robotników, naw 
inicjatorów strejku ; okupacji 
Jako warunek dotrzymania te 
go zobowiązania dyrekcja po 
stawiła jednak, aby robotnicy 
przerwali natychmiast „polsk 
strejk* ; opuścili mury fabrycz 
ne, gdyż firma musi przystąpić 
do remontu sal. 

_ W odpowiedz delegaci strej 
kujących wyjaśnili, że nie po 
siadają plenipotencjł na takie 
załatwien'e konfliktu i, że wo- 
bec tego proszą, aby pozwolo: 
no ud: 
w dniu dzisiejszym, tembar- 
dz'ej, że na dziś rano wyznaczo 
ne zostało ogólne zebranie ro- 
botników, zatrudn'onych w fr- 
mie. E x 


Zebrani przyjęli to oświad 
czenie do w adomości í konfe: 
rencję zamknięto. Zaznaczyć na 
leży, że na ogólną Vezbę 1.200 
robotników „Gentlemana* zakła 
dy okupuje tylko 400 osób. 


NZGŁOWY 


STOSUJE SIĘ PROSZKI 


ielć odpowiedzi dopiero |* 


1615 Muzyka z płyt w wyk. Z. Dy- 
(fort.) Menubima (skrzypce). 
16,30 Recital śpiewaczy Olgi Łady. 
16,50 „Jakubowska“ — humoreską 
Wandy Miłaszewskiej, 

17,00 Koncert dla letnisk i uzdro- 
wisk, 

18,00 „ 
pogadanka. 

18,15 Cała Polska śpiewa — audycja. 

18,30 Łódzka skrzynka techniczna. 

18,45 Muzyka popularna (płyty). 

19,80 Utwory fortepianowe w wyk. 
Burkatha. 

19,50 Pogadanka aktnalna. 

20,00 Muzyka (płyty). 

20,10 Koncert małej orkiestry. 

21,00 „Marcin - Skrzypek” — ope 
retka Offenbacha. 

22,00 Koncert symfoniczny. 

22.40 Muzyka taneczna w wyk. or- 
kiestr Jacka Payne'a i Tipica Argen 
tina (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wrocław (316) 

15,10 Recital fortepianowy utworów 
Beethovena (32 warjacje Ć-moll, An- 
dante favori, Rondo a capriccio). 

Stuttgart (523) 

21,00 Sinfoni Bacha, Koncert 
skrzypcowy A-dur Mozarta i „Potę- 
pienie Fausta“ Berlioza. 

00,00 Utwory Szuberta (Symfonja 
E-dur, Kwartet smyczkowy D-moll i 
Symfonja H-moll), 

Wiedeń (507) 

21,00 Opera Verdiego „Aida“. 

Bruksela (332) 

20,00 Operetka Szuberta - Berle 
„Dom trzech dziewcząt" (w skróce- 
nin). 

Londyn (342) 

21.15 Uwertura „Wesele Figara" Mo 
zarta, Taniec symfoniczny Griega, 
Symfonja H-moll Szuberta i 2 węgier 
skie tańce Brahmsa, 

Rzym (420) 

22,00 Kwartet smyczkowy Naprawni- 
ka i 4 duety na sopran i mezzosopran 

Bukareszt (365) 

20,16 Koncert (Uwertura „Oberon“ 
Webera, Fantazje z „Lohengrina* i 
„Tannhausera'* Wagnera, Koncert for 
lepianowy Es-dur Liszta, Scherzo ze 
nu nocy letniej" Mendelssohna). 

15 Symfonja fantastyczna Berlio- 


stosowanie astronomji* = 


4 


- Budapeszt (550) 
2 


Symfonja D-moll Francka, La 
mer Gilson, Fugato Poola i Fantazje 
Longena. 
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ECZNIC 


ze stałem łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 


i dróg oddechowych 
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GELOS HANDLOWY 


Detrely OSZCZĘGAOŚC.0-| 
we Lavala 


Caloksziait nowej polityki finan- 
sowej i gospodarczej, zainaugurowa 
nej przez rząd premiera Lavala, za- 
wiera w 30 dekretuch, wydanych z 
mocą ustawy i ogloszorych w Dzien 
niku urzędowym „Journal Officiel” 
w dniu 17 i 18 b. m. 

W eelu ujecią całokształtu tego 
niezwyke doniostego posunięcia rzą 
dit, podajemy tytuly. wspomnianych 


dekretów w porządku, tak, jak się 
one ukazały w Dzenniku 
oficjalnym, 


szkodowanie, zwią: 
akira rodzin urzędniczyc ) 

szenie  odszkodo 
wczego, przyznane 
onarjuszom, _ pełniącym 
ję w Afzacji i Lotaryngji; 3) 
zabrantajacy kamulaeji  wynagro 
dzeń z racji starszeństwa—z wyna 
grodzenie rewersyjnem; 5) zwię: 
acy okresy awansowania urzęd 


ników, 
6) znoszący laczerie ndszkodow. ro 
dzinnych ze zwiększeniem  dadat- 


a dzieci; 7) przewidujący o 
szczedności w wysokości 300 milj. 
franków na emerytach, pełniących 
czynna służbę; 8) redukujący czaso 
we dodatki przyznane korzystają 
cym z pensji na mocy ustawy z 1919 
r, nieposładającym karty  komba 
tanekiej; 9) redukujący subwencje 
z hwdżetu państwa; 10) redukujący 
dotacje państwa do kasy gwarancyj 
nej ubezpieczeń społecznych (dopta 
ta roczna ze skarbu państwa zosta 
Ja zredukowana do sumę 140 milj 
fr.); 11) zawierający ogólną 10 proc 
obniżkę wszystkich wydatków pu 
blicznych 12) ustalający sposób zu- 
zytkowawia oszczędności, zrealizo- 
wanych w: przedsiębiorstwach skon 
cesjonowanych i  subwencjanowa- 
nych przez państwo, przeznaczonych 
dia użytku publicznego; 13) ustana 
wiajacy zasady obrony franka w 
kolonjach; 14) zwiększający wyso 
kość odszkodowań rodzinnych dla 
urzędników; 15) dozwalający na 


przedwczesną spłatę długów; 16) za 
wierajacy 10 proc. obniżkę komorne 
go 17) zawierajacy 10 proc. obniż- 
kę proceatów od długów hipotecz- 
nych; 18) ustanawiający wyjątkowy 
dodatek od dochodów powyżej 80 
tys. fr. (ustanowiono 20 proc. dodat- 
ku do podatku ogólnego od docho- 
dów od sum między 80 tys a 100 tys. 
fr.: 50 pr. dla sum powyżej 100 tys. 
tr.); 19) znoszący liczne zwolnienia 
od podatku bezpośredniego od do- 
chodów; 20) ustanawiający specjal- 
ny podatek od zysków przedsię- 
biorstw, pracujących dla obrony na 
rodowej (20 proe.); 21) zwiększający 
wysokość podatku od dochodów pa- 
pierów wartościowych na okazicie 
la (potlwyżka od 17 do 24  proc.); 
22) nadający charakter imienny 4 
proc, rencie z r. 1925; 23) zwiększa- 
jacy na korzyść państwa wysokość 
przelewów dochodów z zakładów i 
gier hazardowych; 24) zwiększajacy 
dodatki od mandatów karnych; 25) 
zwiększający na korzyść państwa 
wysokość niektórych kar pie 
16) zwiększający _ wysokość| 
rzy kasacji; 27) odnoszący 
się do uptynnienia zaległości efearin 
gawych; 28) omawiający  kwestję 
rozdziału gazu; 29) postanawiający | 
ohniżenie cen elektryczności; 30) do 
tyczacy komuni] lotniczej (regu 
larna eksploatacja Minji lotniczych 
wymaga uprzedniego zezwolenia 
rządu). 
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JAK POWSTAŁ PRZEMYSŁ ZAROBKOWY? 


Anormalne warunki powojenne stworzyły nowy dział produkcji włókienniczej 


Jak już donosiliśmy, osłatnia 
zostały podjęte pr nad orga 
n'zacją włókiennictwa zarobko- 
wego. Po raz pierwszy starano 
się tu ująć zagadnienie przemy 
słu zarobkowego naukowo. wy 
jaśniając 
genezę tego przemysłu w Łodzi 
oraz precyzując różn.ce pomię 
dzy tym przemysłem a przemy 
słem wielkim i średnm, pracu 
jącym na rachunek własny. 

Geneza włókienniczego prze 
mysłu zarobkowego jest zgoła 
'nna, aniżeli zarobkowego włó- 
kiennictwa zachodnio - euro 
pejskiego. Na zachodzie Euro 
py, szczególne w Anglji. Niem 
czech i Czechosłowacji rozwi- 


nął się szereg bardzo poważ- 
nych i fmansowo - mocnych 
przedsiębiorstw, pracujących 
ne bezpośredn o dla rynku 


lub na skład lecz 
na rachumek pewnego zgóry 
ustalonego odbiorcy, 
którego stosunek do fabrykar- 
ta, pomimo różnych zm'en- 
nych form, jest w zasadzie sta 
sunk em 
nakładcy do producenia 7a 
robkowego. 
Tutaj  włók'ennicze 
biorstwa zarobkowe 
drogą normalnego 
konomicznego. Najbardziej 
istotnym czynnikiem, który de 
cydował o rozwoju zarobkowe 
go włókiennictwa na zachodz e 


przedsię 
powstaly 
rozwoju e 


L. © miały 


Europy, była pewność produk 
cji, chęć przerzucena ryzyka 
na innego i wzgl. znaczna 
słabi zacja stosunków w tym 
przemyśle, 
dlatego też fabrykant wolał o 
graniczać swoją działalność A 
strony tike technicznej, prze 
rzucając kon'eczność stworze 
nia kierownictwa organ zacji 
handlowej, jak również zw ą- 
zane z ną ryzyko rynkowe na 
barki swego kontrahenta - na 
kładcy. Zrozumiałe, że produ- 
cent łak> musiał rezygpować 
z pewnej dodatkowej marży 
zarobkowej, stwarzając je- 
dnak dla swojej placówki wa- 
runki pewniejszego rozwoju. 
Geneza łódzkiego włókienn'c- 
nictwa zarobkowego 
jest zupełnie inna, Przemysł 
ten w Łodzi przed wojną był 
stosunkowo słabo rozwinięty. 
Decydujące znaczenie dla nie- 
wojna, która wpłynę 
ła przedewszystk: em na ogólne 
skurczenie się kap'tału obroto- 
wego, destrukcyjna polityka o- 
kupantów w stosunku do fa- 
łódzkich, po wojne — n 
Wszystkie te 
nęły na to, że po 
s 1ólne placówki pracy, ma 
ac do „dyspozycji maszyny, u- 


rządzenia, gotową organizację 
techniczną i częstokroć wła 
sne mury, 


pozbawione były jednak do- 


statecznego kapitału, 

celem puszczenia w ruch przed 
siębiorstwa į wprowadzena na 
rynek swoich wyrobów. Ażeby 
móc wykorzystać swój kapitał 
zakładowy, uciekały się one do 
pomocy kupców - finansistów, 
posiadających z jednej strony 
obrotowy kapitał, z drugiej zaś 
stwoszoną już à pracującą or- 
ganizację kupiecką. Współpra- 
ca tych dwuch czynników prze 
jawiała się w różn'ych for- 
mach, m. in. w formie otrzy- 
mywan'a przez fabrykantów - 
zarobkoweów od nakładców su 
rowca, wzgl. półfabrykatu do 
dalszej przeróbki į wykończe- 
nia. 

Z powyższego wyn'ka, że pod 
czas gdy powstanie zachodn'o- 
europejskiego włókiennictwa 
zarobkowego było wyn k em 
normalnegc procesu ekonomicz 
nego, u nas był to 

rezultat nienormalnych wa- 

runków. 
w jakich znalacio się włók en 
n ctwo łódz w ”«iązku z 
brakem  kapit4ów obroto- 
wych. Tłomaczy to pogłębiają 
cy się kryzys we  włók'ennie- 
twe zarobkowem, bowiem co- 
raz więcej fabryk, pozbawio- 
ch wskutek kryzysu kapita- 
v obrołowych, siłą rzeczy, 


ganizację pracy, nowoczesne 
maszyny i wykwalifikowane 
siły. Sytuacja w tej dziedzine 
jest coraz gorsza, ponieważ 
ilość fabryk, zmuszonych do 
pracy zarobkowej, jest coraz 
większa. 
Fabryki te, selem pozryca 
przynajmniej kosztów budyn- 
ków i maszyn, kosztów aseku- 
racji i kosztów b'eżących, zmu 
szone są przyjmować od na 
kładców 
zlecenia po cenach minimal- 
nych i często graniczących zé 
stratą. 


Z drugiej strony sytuację po 
garsza również fakt, że wię 
kszość placówek zarobkowych 
należy do fabryk stosunkowo 
małych ; finansowo słabych, 
co stwarza podatny grunt dla 
pawstawania szeregu bolączek 
w tej gałęzi przemysła, jak 
uehyłanie się od świadczeń so- 
ejalnych i obowiązującego w 
stawodawstwa pracy oraz po- 

wstanie przemysłu anoni, 

mowego. 

Na zachodzie Europy przemysł 
włókienniczy zarobkowy podle- 
ga na równ" z innemi gałęziami 
przemysłu działaniu kryzysu, 
podczas gdy u nas kryzys p 
cyficznie oddziałuje na 

kowy przemysł, pon eważ prre- 


zepchniętych zostało do roli za | dewszystkiem wno#y 


robkowców. Sław'ają one do; 


(dyspozycji nakładców swoją or 


Nie pońrzeba pańeniu 


dła przechowywania towarów na konsygnacji 


Bardzo wiele zakładów han 
dlowych i przemysłowych ko- 
rzysta z dogodności przechowy- 
wana towarów na warunkach 
tak zw. konsygnacji w składach 


wych, które z fiskalnego punk 
tu widzenia traktowały tego ro 
dzaju „konsygnacje”, jako od: 
dzielny zakład handlowy, podle 
gający opodatkowaniu z tytułu 


przeds'ębiorstw ekspedycyjnych | podatku przemysłowego, a więc 


i przewozowych. Zwalnia to je 
od obowiązku utrzymywania 
specjalnego personelu dozorują 
cego i ryzyka, związanego z 
przechowywaniem towarów we 
własnym, zazwyczaj mniej za- 
bezpieczonym od składu ekspe 
dytora, składzie. 
„Konsygnowan: e towarów ma 
miejsce przedewszystkiem przeż 
te przedsiięb'orstwa, które nie 
mają potrzeby utrzymywania 
oddzielnych zakładów  handlo- 
wych w m'ejscowościach, w któ 
rych ani n'e zbierają zamówień. 
ani też nie sprzedają towarów. a 
chodzi jedynie o rozdanie to 
waru zamówionego czy sprzeda 
nego przez centralę zaintereso- 
wanego przedsięb orstwa. 
Wspomniana wyżej praktyka 
tych przedsięb:'orstw napotyka 
ła jednak dość często na prze 
szkody ze strony władz skarbo- 


Spadek konjunktury 


we włókiennictwie niemieckiem 


Jak już donosiliśmy. niemiec- 
ki przemysł włókienniczy prze- 
żywa obecnie okres cofnięcia się 
konjunktury, po łorocznych, 
gorączkowych zakupach ludnoś 
ci, dokonywanych na zapas z 0- 
bawy przyszłego braku surow-= 
ców i podrożenia materjałów. 
Zła konjunktura uległa zaostrze 
niu przez spadek siły nabywczej 
szerokich mas, co znowu jest na 
stępstwem wysokich cen ariy- 
kułów żywności, nacisku na pła 
ce i skróconego czasu pracy w 
przemysłach, nie służących dia 
celów zbrojeniowych. Naskutek 
tego brak surowców daje się słą 
bo odczuwać. o ile chodzi o lep- 
sze, mało kupowane gatunki, 
jak materjały wełniane i droższe 


; obowiązku wykupienia świa 
dectwa przemysłowego dla 
przedsiębiorstw handlowych. 


Dopiero ostatnio sprawy spor 
ne tego rodzaju rozstrzygn ęte 
zostały def'nitywnie przez judy 
katurę NTA, który w orzeczeniu 
swem 1 rej. 5785-33 w spraw e 
firmy „Schiile - Hohenlohe A 
G.“ w Kassel -Biitenhausen w 
Niemczech ustalił, że 
samo przechowywanie towarów 
w przedsięhiorstwach ekspedy 

yjbych 
a| połączone nawet z dysponow: 
niem tyc! za pomocą Istów 
korespondcyjnych nie wypełnia 
pojęcia operacji handlowych * 
stąd 
wolne jest od obow'ązku wyku- 
pienia świadectwa przemysłowe 
go jako też płacenia podatku o- 
brotowego. 


tkaniny bawełniane. Tanie ma- 
terjały bawełniane jednak trud 
no jest otrzymać. 

Niemieckie sprawozdanie kon 
jimkturalne, opublikowane przez 
niemieckie pismo włókiennicze 
„Der Konfektionir* mówi mimo 
ta o dobrej konjunkturze, co- 
prawda na stosunkowo niewiel- 
kim odcinku. Donosi bowiem, 
że „sytuacja tkactwa Inianego 
i półlnianego oraz branży dzia- 
nej jest niejednolita. natomiast 
fabryki materjałów opatrunko 
wych są dobrze zatrudnione”. 

Widocznie min. spraw woj- 
skowych liczy się z tem. że na 
niedaleką przyszłość zapowiada 
się w tej dziedzinie żywa kon- 


sumcja. 


tów, wzmaga konkureneję i 
obniża ceny. 


25-proc. uklad 


fabryki kapeluszy K. Goepperta 


Sąd handlowy rozpoznawał spra- 
wę firmy „Fabryka kapeluszy fico 
wych Karol Goeppert sp. akc.”, na 
wniosek której sąd otworzył postę: 
powanie układowe, celem zawarcia 
układu z wierzycielami. 

Propozycje układowe firmy są na 
stępujące długi:, objęte postępowa 
niem układowem zostaną zaspokojo 
ne w 2 proc, bez odsetek i kosz- 
tów w nast. terminach: 7 pół proc. 
po roku 7 i pół proc. po dwuch Ja- 
tach, 10 procent po trzech latach, li- 
cząc terminy powyższe od daty pra 
womocności układu, wierzytelności 
do 100 złotych ulegną zaspokojeniu 
w całości, jednak bez wszelkich od- 
setek į kosztów natychmiast po u: 
prawomecnieniu się układu. 

W zarządzonem przez sędziego ko 
misarza głosowaniu za układem wy 
powiedzieli się wierzyciele, repre- 
zentujacy sumę 515,369,36 zł. prze 
ciwko układowi wierzyciele na sumę 
18,667,92 zł, Z uwagi na to, że 
ogólna suma wierzycieli głosują 
cych wynosi 57, że z tych 56 wypo- 
wiedziało się za układem i że wierzy 
cieje ci reprezentują większą sumę 
wierzytelności, sędza komisarz m 
znał układ za zawarty i przedstawił 
go sądowi do zatwierdzenia. 

Sąd układ zatwierdził, 

kd 

Sąd rozpozaawał sprawozdanie 
adw. Piotra Kona w sprawie upadła 
ści Teka Lajba Szajnfarhera, w któ 
rym syndyk adw. Kon wyjaśnia, iż 
upadłość Teka - Lajba Szajnfarbera 
calkowicie dojrzała do zakoczenia 
w drodze ukłąde lub likwidacji, 

Werzyciele zajmitją wobec upadle 
go przychylne stanowisko, z czega 
wynika, iż upadłość została spowo 
dowara nieprzychylnemi dła upadte 
go warunkawi; upadły jest człowia 
kiem uczciwym i nic przed wierzy 
cielami nie ukrył. 

Do masy zgłosilo swe pretensje o- 
gółen a2 wierzycieli wieuprzywile- 

$ + na sumę 6,174 franków 
kich i 58,588 zł. 61 gr. 
gmach fa 
piętrowy 
coware na 


i 
Aktywa firmy sianowi: 
brycz'» z maszynami 
gmach mieszkalny, os; 
255,000 złotych. 


Stan upadłej firmy pozwała wie 
rzyć, t} firma Szajnfarbera po ma- 
warciu układu z wierzycielami, zwał 
czy trud ości i w oznaczonych ter- 
minach spłaci wierzycieli, 

Sa! sprawozdanie przyjął o 
wiadomości, następny termin zgro* 
madzenia wierzycieli _ wyzuaczono 
na dzień 23 b. u" 


W sprawie upadłości Firmy „Ro- 
bert Lieske’ sąd mianawał sędziego 
handlowego B. Benedcka sędzią ko 
misarzem, wzywając go da natych- 
miastowego przejęca funkcji od 
l ag a 


W sprawie tpadfości firmy „Łódź 
ka łuszczarnia wł. J. B.  Żytniekt” 
sąd mianował sędziego handlowego 
inż. Oskara Grossa zastępcą sędzie- 
go komiarza do 12 sierpnia b. r. 


Wzrost eksportu 
przędzy czesankowej 
Według danych Głównego w- 

rzędu statystycznego w czerwcu 
roku bież. eksport przędzy cze- 
sankowej z Polski wy 
113,000 kg. wartości 1,015.000 
złotych, co stanowi w porówna- 
niu z majem wzrost w kg. o 49 
procent, i wartości o 61 proc. 
Zaznaczyć należ że ogólny 
eksport włókienn wykazał w 
miesiącu czerwcn w Słostnku 
do maja r. b. niez ny spa- 
dek, wynoszący 5 procent. 


W fć godz. i 45 min 
od owcy to płeszcza 
alów we PSC js pany ma 


y owce. W eme 
jèžkzorys, Farbo 
dia i utks sa 

Krawiec cz 
kroił ja i od 
Bł: ej 


$, Trzy 
g do szy- 
do 
ssmoln. 

SRA 


wta 
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Rynek pieniężno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


braniu giełdowem 


VIII i 1% tmisja — 64, 5 prac. Czesto- 
chowy nowe 49.75. 

Na wcezorajszem 
w Łodzi notowan 


Sprzedaż Kupno Notowania giełdy 


Dolary 526 5.25 € j 
Budowlana 43,00 42.75 zbożowo. towarowej 
Dolarówka 5350 5 w Łodzi 
jı 140,00 108.50 Żyto 1 —- 12.75, pszenica 16.25— 
9050 90.00  |16,76, owies jednolity 1600 — 16.75.| Lekkoatletyczne indywidualne, 
L owiec zbierany 15.50 — 16.00, mąka | mistrzostwa Polski panów ma- 


żytnia 1) 19.00 — 20.00, mąka żytnia | 
2) 20.00 — 21.00, mąka pasenia 28.50— | " 
30.50, otreby 
by pszenne 8.00 — 8.25, otręby grube 
.25 — 850, rzepak 29.00 — 30.00, 


już za sobą. Ich wyniki po-| 
walają nam na sporządzenie bi- 
lansu, który odzwierciedli stan| 
groch NAGO = sko T A » |naszej lekkiej atletyki przed sze 
uch rzepakow, egiem spotkań międzynarodo 
p ebieski 11.00 — | wych, w które obfituje tegorocz- 
12.00, łubin żółty 12.75 — 13, [ny terminarz sportowy. 
Usposobienie ogólne spoko, | Już ogólny rzut oka na wyni- 
|ki naszych lekkoatletów pozwa- 
|la twierdzić, że poczyniliśmy w 
| porównaniu z rokiem ubiegłym 
dość duże postępy i z radością 
możemy zanotować znaczną po- 
prawę wyników, szczegółnie w 
biegach przez płotki, w sztafecie 
4x100 metr, w biegu 10 klm., 
nieznaczną poprawę w rzucie dy 
skiem i młotem oraz w skoku w 
dal. Gorzej wypadły biegi śred 
W sprintach i pozostałych 
ach a więc wzwyż i o tycz- 
— poziom równa się mniej- 
cej zeszłorocznemu. 
Tak wygląda sytuacja obecnie 


Rumunja chce walczyć 


Warszawska giełda 
pieniężna 
fa wezorajszem zebraniu giełdy wa- 
- dewizowej w Warszawie ten- 
encja dla dewiz była niejednolita, | 1 
przy obrotach normalnych. Notowano; 
Amsterdam 358.30 (—150), Bruksela 
20, Berlin 212.90 (—20), Kopenhaga 
117 (plus 40), Londyn 26.20 (plus 8), 
Medjolan 43.70 (plus 10). Nowy Jork 
527.75 (plus 0,20), Nowy Jork — ka- 
pel 5.28 (plus 0,25), Oslo 131.40 (plus 
ój, Paryż 34.99. Praga 21.96. Sztok- 
holm 135.05 (plus 7), Zucych 173.05). 
W obrotach prywatnych: marka nie- 
miecka 177, szyling austrjacki 101, ki 
Tona czeska 21.60, frank francuski 
34.97, frank szwajcarski 172.75, funt 
angielski 26.20, leje rumuńskie 3.03, 
dolar 5.26, rubel złoty 4.68, dolar zło- 
ty 9.04, rubel srebrny 1.82, bilon. 0.84, 
Bank Polski płacił za banknoty doła- 
rowe 5,24, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
loco 12,20 lipiec 1181-84 sierpień 
11,70 wrzesień 11,59 październik 11.48 
listopad 11,38 grudzień 11,28-52 sty- 
czeń 11,28, luty 11,27 marzec 11,27 
kwiecień 11.26 maj 11,25-28, 


NOWY ORLEAN | 


loco 11.93 lipiec 11,90 październik 
11,43-16 grudzień. 11,27 styczeń 11,25 
marzec 11.21 maj 11,21-22, 


LIVERPOOL | 
loco 6,93 lipiec 6,60 sierpień 6,48 |, 
wrzesień październik 6,17 listopad 
8,08 grudzień 6,05 styczeń 6,03 luty 
6.01 marzec 6,00 kwiecień 5,99 maj | 
5,98 czerwiec 5,96 lipiec 5,94. 
Egipska: loco 8,02 lipiec 7,828 paż- 
dziernik 7,76 listopad 
7,73 marzec 7,72 maj 7,71 
Upper: loco 7.40 lipi 
nik 6,97 listopad 6,89 styc. 
rzec 6,91 maj 6,89 lipiec 6,89. 


BREMA 
loco 14,22 październik 12,80 gru- 
dzień 12,84 styczeń 12,87 marzec 12,90 


Dalsze ograniezenia 
importu szt. jedwabiu 
Ze strony przemysłu  holender- 

skiego zgłoszony został pod adre- 
sem władz rządowych i ustawodaw 
czych, wniosek o wprowadzenie dal 
szych ogranicze przywozu przędzy 
ze sztucznego jedwabu, 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym większych obro- 
tów dokonano akcjami Banku Polskie- 
go. Dla akcji tendencja była naogół 
mocniejsza. Notowano, Bank Polski — 
90.50 — 90.75 — 90.25 (-—50), Węgiel 
11.75, Lilpopy 9.80, Starachowice 35,75 
(plus 15), Tranzakcje dokonane 2 nie- 
notowane: Częstocice 82, Cukier 38.26 
(plus 75), Norblin 38.90. 


w Czerniowcach 


Polski związek lekkoatletyczny o 
trzymał w sohotę od związku rumuń 
skiego propozycję rozegrania za 
wadów międzypaństwowych Polska 
—Rumunja w Czerniowcach, 

Zarząd PZLA zgodził się zasadni 
czo na tę propozycję, zaproponowal 
przytem termin 28—29 ` 
raz podał program i warunki finan 
sowe, 


Król i Pajchlowa 
startują w Gdyni 
W Gdyni rozpoczął się ogółnopoł 


Zdaniem zainteresowanych, do. ( ki ji latrzost 
h | ski turniej tennisowy o mistrzostwo 
tychczasowe normy ustalonych koń. | ybrzeża. W turnieju tym uczestuł. 


tyngentów przywozowych za mało | czą z Łodzi tenisiści ŁKS-u, Paj- 
chronią przemysł holenderski i wol chlowa i Król, którzy startować bę 
hec tego kontyngenty winny być| dą we wszystkich konkurencjach. 


zmniejszone o 10—15 pr. w porów- 
Dalsze mecze 


naniu do ilości dozwolonych obecnie 
o wejście do klasy A 


w imporcie. 
skis 
Decyzja rządu holenderskiego w tej W niedzielę odbędą slẹ dwa dal- 
sze spotkania z cyklu rozgrywek 0 


sprawie nie jest jeszczne znana. 
wejście do kl. A okręgu łódzkiego 
Nie pilcie Łódzki Huragan wyjeżdża do Kali- 


s sza, gdzie rozegra mecz z tamtej 
Surowej WOdy — | szym Strzelcem. Drugie spotkanie 
TP i w j 
nie pijcie mieka nieprze odbędzie się w Piotrkowie pomiędzy 
gotowanego! 


tamiejszą Concordią a pabjanicką 


Burzą 
ta Uriak la 
czony Z przyjemnością 
LICZNE ULGI i UŁATWIENIA KOLEJOWE. Intormacje: 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów BRE zarówno 


etnia eE aaka gae 
cji dokonana 7 proc. stabilizacyjną. — 


Notowana: 


4 proc. dolarowa 53 (— 

konwersyjna 68.50 (plus 
kolejowa 82, 6 proc. dola- 
? 50 — 82.75. 7 proe. stabiliza- 
cyjna 68 — 67.63 — 67.75 (— 50), od- 
cinki po 500 dolarów 68,25 — 68 (— 
„ 4 i pół proc, ziemskie 48.75 (plus 
; drobne odcinki 48.50, 8 proe. 
cmskie złotowe 47.50, 6 proc, War- 
szawy nowe 59.38 — 59.75 — 50.26 
„ 5 proc. Łodzi nowe 53, 5 proc. 
5 (plus 26). 5 proc. 
Siedlec nowe 41.75 (plus 50), 6 proc. 
obligacje m. Warszawy VI emisja 66.50 
— 67 (plus Tranzakcje dokonane 
a nienolowane: 3 proc. budowlana 


50), 


5 proc. 


lowska 55.50, 7 
75, 7 proc, war 
szawska dolarowa 74.25. 4 i pół proe. 
listy zastawne m. Warszawy 68,50 — 
rszawy stare odcinki 
po 500 złotych — 71.50, odcinki po 
100 złotych — 75.50, odcinki po 50 zł. 
— 80, 5 proc. Radomia nowe 42 (— 
75 6 proc. obligacje m. Warszawy 


Badania 
młodoeianych 


wstrzymane na czas 
urlopu lekarza 

Jak sie dowiadujemy dr. B. Siwiń- 
ski, jekarz ubezpieczalni społecznej 
badający z ramienia miejskiej żn 
spekcji pracy młodocianych pracow 
ników i pracownice, wyjeżdża na 
SP miesęczny w dniu 15 lipca r. 


W czasie jego nieobecności ta || OFIGJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH 


Warszawa, Ossolińskich 4, tel. 684-85 oraz Biura Podróży 


dania młodocianych będą wstrzyma 
ne. + 


Kino-teatr 


METRO 


pesa) 2 
Dziś początek 


Dziś i dni następnych! 


o Nadprogram: Komadja. 


Kino-Teatr Dziś i dni następnych! 


„GŁOS PORANNY" — 


z naszymi lekkoatletami | 


w połowie sezonu. Trzeba jed- 
|nak wziąć pod uwagę, że zawod- 
ników naszych czekają jeszcze 
| treningi przed zawodami między 
narodowemi i zaprawa zimowa, 
|zanim staną w szranki olimpij- 
| skie. W tych warunkach nałeży 
się spodziewać, że szczytowa for 
ma naszych lekkoatletów wypad 
nie właśnie na igrzyska, do cze- 
go w pierwszym rzędzie dąży P. 
Z.L.A. 

W biegu na 100 metrów pierw 
szy zawodnik Szymański osiąg- 
nął czas 10,7 sek., ta więc kon- 
kurencja nie może przynieść 
nam większych sukcesów na are 
nie międzynarodowej. 

Na 200 mtr. Biniakowski miał 
22,4. I tu czas słaby, choć na po- 
ziomie. 


Kucharski robi kolosalne postę- 
py i juź osiąga wyniki na miarę 
europejską. 


R. Maes prowadzi 


po XV etapie „Tour de 
France“ 

W XV etapie Tour de France na 
trasie Perpignan — Luchon (325 
klm.) zwyciężył Maes (Belgja) w cza 
sie 11:39:23, drugi Vervacke (Bel- 
gja), trzeci Tirbach (Niemcy). 

W klasyfikacji indywidualnej na 
dał prowadzi R. Maes, a w międzyna 
rodowej Relgja przed Francją i 
Niemcami. 


Próby o POS 


na stadjonie ŁKS-u 

ŁKS rozpoczął z dniem wczoraj: 
szym przeprowadzanie prób o POS 
na stadjonie własnym przy Al. Unji 
2. Próby przeprowadzane będą w 
poniedziałki i czwartki w godzinach 
17,40—19,30 pod kierunkiem p. Ka- 
zimierza Wardęszkiewicza. 


144444400424000000040600 


MARCIN 
SKRZYPEK 


OPERETKA OFFENBACHA 


W RADIO 
WE WTOREK 23, VII. O GODZ. 31.0 


Poraz pierwszy w Łodzi idealna para kochanków 


HENRY GARAT i LILI DAMITA (PTE 


w lilmie p. L. „SKRADZIONO CZŁOWIEKA” 


Passe-partouta i bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne 


Na 400 mtr, Kucharski 49,8.— | 
| które pozwalają 


i 


WIADOMOŚCI SP SPORTOWE 
Wyniki naszych lekkoatletów 


pozwalają spokojnie oczekiwać igrzysk olimpiskich 


800 mtr., to również domena 
Kucharskiego 1:54,2. 

1.500 mtr. znów Kucharski 
1:08,6. 

5.000 mtr. Noji 15,25,6. 

10.000 mtr, Fiałka 32:36. 

400 mtr. płotki, Maszewski 
56,2. Wybitna poprawa wyniku. 

4x100 mtr. Pogoń 44 sek. Szta 

4x400 mtr. 3:30,2 Warsza 
feta Pogoni ma rekord Pols! 
ka. Wyniki słabe. 

Skok w dal, Hofman 7:13. 

Skok wzwyż: Niemiec 190 cm 

Skok o tyczce: Sznajder 397.5 
cim. 

Trójskok: Luckhaus 14,65 cm. 

Kula: Tilgner 15,31 mtr, 

Dysk: Praski 45:02. 

Oszczep: Lokajski 68,92 młr. 

Młot: Więckowski 40,55. 

Tak przedstawiają się wyniki 
rokować na- 
szym lekkoatletom sukcesy na 
arenie międzynarodowej. 


Wyścig kolarski 
do granicy niemieckiej 


Najbliższym startem członków na- 
rodowej szosowej drużyny kolar- 
skiej będzie wyścig do granicy nie 
mieckiej na trasie Pułtusk — Cho- 
rzele — Pułtusk, wynoszącej łącznia 
170 kim., organizowany w nadcho 
dzącą niedzielę przez oddział kolar 
ski Zw. strzeleckiego w Pułtusku. Z 
Łodzi w wyścigu tym startować bę 
dzie Więcek. 


Cambridge zwyciężył 


W Budapeszcie zostały w dniu 
wczorajszy! rozegrane międzynaro 
dowe regaty wioślarskie z udziałem 
słynnej ekipy angielskiej uniwersy 
tetu y Cambridge oraz mistrza, Eu 
ropy, Hungarji i osady Ponnonia. 

Zawody odbyły się na Dunaju 
lee tysięcznych rzesz publiczn 

Po zaciętej walce zwyciężyła osa 
da Ombrege w czasie 6 min. 16 sek 
dwa metry przed Hungarją i dwa i 
pół metra przed Ponnonią. 
444%000433000000090000091 
Sygnatura: IV Km. 837/35 

Obwieszczenie 

6 licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodał 
rewiru 4-go, Stefan Zajkowski, ma- 
jący kancelarję w Łodsi przy ul. 

Narutowicza 35 

na podstawie art. 602 K. P. ©. poda- 
je do publicznej wiadomości, że dnia 
30 lipea 1935 r. o godz. 18 w Bodet 

rsy ul. Piotrkowskie] 116 
odbędsie się 1-sza licytacja 
mości, należących do 

Mechla Poznańskiego 
składających się £ 
3 Ss stolikowych, 2 budzików, 
patefonu, 10 zegarków kieszonkowych 

i 150 płyt patefonowych 
na rzecz firmy „Amator“ 
ostacowanych na łączną sumę 

zł. 


560.— 


a 


rucho* 


Ruchomości możne oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wy” 
żej oznaczonym. 

Łódź, dn, 5.7, 1935 r. 
(:) Edmund Korooz ycki 


Kino-teatr 


GŁÓWNA 1 


Dziś pocz. o 6 pp. 


Przebojowy film prod. austrjackiej osnuty na tle życia rosyjskiej arystokracji p. t. 


TUT" Wielicka Księżna Aleksandra 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 


Dziś poczatek o g. 4 Nadprogram: 


Tygodnik Pata 


W rol. gł: Marja Jeritza kila oey wiedeńskiej, Leo Slezak i Szöke Szakali 


— 8VII — „BŁ 


FIRMA 


Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


Zeromskiego 
tel. 129-88 


Sygnatura IV Km. 686 | 35 
OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4-go Stefan Zajkow- 
ski mający kancelarję w Łodzi przy 

ul. Narutowicza 
na podstawie art, 602 K. P. C. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 
30 lipca 1955 roku o gods. 13 w Łodsi 
przy ul. Przejazd 40 
odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, należących do 
Maksa Rotberga 
skladających się 
3 kredensów, lampy. tre- 
ma, serwantki, 2 żyrandoli, szafy, 
toalety, 2 nocnych szafek, kredensu 
kuchennego, stołu kuchennego i fl- 
ranek 
na rzecz Moryca Srebrnego 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1700— 

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w mlejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 8.7. 1935 r. 
Komornik (-) Edmund Koroczycki 


DOKTÓR 


W. Łagunowski 


ghneób Lim! naa 
Jalnych i skórnych 


Gabinet Roentgeno- i światłoleczniezy 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-83 


Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano, od 
oj do 2.30 U od 6 do 8.30 wiecu 
w mładziełe | dwięta ad 10—1 


tapezanu, 


DOKTÓR 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
mieszka obecnie 
Traugulia 9, Gas? 
I Tel. 262-98 
przyjmuje panów od8—11 i od6—0 w 
w niedz. i święta od 9—12.30 pp. 
Panie od 10—11 r. i 6—9 w. 


Jedyne kino m 
w ogrodzie 


RAKIETA 


141-22 


niepo- 


Sienkiewicza 40, tel. 
Widownia zabezp. od 
gody i chłodu. 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob. i niedzielę o 12 


CORSO 


Początek w dni powsz. o 4, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej. 
anaa 


Ceny miejsc: 50 i 54 gr- 
następne 54, 85 i 1.09 


Prenumerafa 


„DISZKIŃ 


tel. RL 2IO-8R = 85 


Dziś premjera 


Następny 


CH. BARDYN 


Sygnatura: IV Km. 42/35 
Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 4-go, Stefan Zajkowski, ma- 
jący kancelarję w Łodsi przy ul. 
Narutowicza 35 
odstawie art. 602 K. P, C. poda- 
je do publicznej wiadomości, że dnia 
30 lipca 1935 r, o godz. 18 w Łodzi 
przy ul, Piotrkowskiej 102-a 
odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, należących do 
Majera Lajby Hochenberga 
składa jących się z 
30 krosien, snowadła i przewijarki 
na rzecz masy upadłości Tow. Ako. 
Juljusz Heinzel 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 5.750— 
Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wy- 
tej oznaczonym. 
Łódź, dn. 6.7. 1935 r. 
Komornik (-) Edmund Koroczycki 
———— 


Dr. med. 


I. RONOSZTEIN 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmuje od 8—10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. 


Dr. Wolison 


powrócił 
Narutowicza 2, tel. (26-63 


tel. 


miesięczna „Głosu Porannego” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


Dziś i dni nast 


przyjm. od g. 1—2 i od 5-7 | 


< POTRROWSKA 


NARUTOWICZA 


wejście przes bramę 


poja) zz ZE 
E aoka į wychowanie BĘ 


ANGIELSKIEGO i Niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. 
Tel. 171-28. Fastać można od 


cca | 


KUPIĘ natychmiast całkowite 
urządzenie przędzalnicze mniej- 
szych rozmiarów nowe, lub oka- 


„GEOS PORANNY" — 153% 


Nr. 19 


i świe- 
żości 
zimne i gorące. 


951: 


! 


stał się filmem, który zachwycił świat. 
Fenomenalnie i z niebywałą brawurą grają wykonawcy ról głównych 


Annabella, Charles Boyer i Inkiszynow. 


Pocz. seansów o 5.30, w soboty o 4, w niedziele o godz. 2-ej 


program: „PORWANIE”. W 


FRODE ZZA 
wydaje codzien: 


Świeże. OBIADY, 


233-09, parter, 
nie na obiady z 


poz zaa © © PRWE IRT 


| Ogłoszenia drobne | 


Kryszek, Pomorska 15, 


1.30—8. Lekcja 1 al. 036—23 


zyjnie lub też zajęte u komor- 
mika, a będące na sprzedaż. 
Szczegółowe oferty z podaniem 
cen przesłać pod Boduch Fra- 
miszek, Wadowice-Górne. 


WÓZKI dziecięce, wyżymaczki 


po oenach przystępnych poleca |. 


Marja Jakobi, Piotrkowska 107 
sklep w podwórzu. 


EPOSSE 
ępnych! 


Fenomenalny śpiewak, genjalny artysta 
w roli FRANCISZKA SZUBERTA w największej atrakcji artystycznej świata p. & 


Marzenia Miłosne 


który z maesterją wykonywa szereg pieśni w języku niemieckim m. in. 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


GŁOWNO. Pensjonat Wienera. 
Willa Rosenberga, Stary War- 
chałów, 5 minut od stacji, po- 
łożona w okolicy górzystej, w 
starym suchym 
sie, 
neczne, kuchnia wykwintna, na 
żądanie djetetyczna. Ceny niskie, 
Kuchnia rytualna, 


W PIĄTEK dn. 19 b. m. jadąc pocią 
giem Łódź 


roli głównej DOROTHEA 


nie znane ze swej 
Przyjmuje zamó- 
wienia telefonicz- 
dostawą do domu 


WÓZKÓW dzieci: 


ŁÓŻEK polowy 
w fabrycznym 


JĄ 


sosnowym le- 


rzeka, plaża, pokoje. sło- 


025—2 


Andrzejów nr. 645 0 
zostawiłem teczkę 
ri 2 y pantofli, mater- 
na 2 suknie oraz protest na zł. 
„— pł. dn. 30. 5 r. b. z wystaw. 
l. Ogrodowa nr. 3. Ła 
wy znalazca zechce zwrócić da 
administr, „Głosw* za wynagrodze- 
niem. ię ag 


Ryszard 


„Leise 
Następny program: „y 


LET 


ŁÓŻEK metalowyci 

MATERACY wyścielanych 

MATERACY spręż! 
"Patent" 


— — składzie „ 


zawiadamia, że po gruntownym remoncie lokalu, poleca anane re swej dobroci 


OBIADY i kolacje 


Przyjmujemy zamówienia na bale, śluby i 
oraz wysylamy robair. do domu. — Obsluga szybka i pierwszorzędna. 


oraz bogato zaopatrzony bufet 
w wszelkiego rodzajn JA 


t p. 


Przez artyzm, potęgę i rozmach film p. t. 


MARKIZA YORISAKA 


Kupujcie 
źródła 


nws wybór 


JEZ komodowysh 
| rstmaczee 
marki „Rubber” 


KóW, HAMAKóW 
R ROWERÓW i dresyn 


DORROPOL" węeawóreee > © 


h 


PRZYSTĄPIĘ jako spółnik do do. 
brze prosperującego interemu, albo 
fabrykacji z kapitałem 50 tysięcy zł, 
i wzwyż. Oferty proszę składać đe 


„Głosu” Litera „P. 50" 49-5 


BUDKA z węglem do oddania w 
okolicy A]. T. Maja. Wiadomość! 
Strzelców Kan. 22 m. 45. x 


B Pow 1 


POSZUKIWANI ód zaraz dwaj męż 
czyżni o utenagannej przeszłości, wy 
socy, silnie zbudowani, © dobrej pre 
zeneji zewnętrznej. Kwalifikacje nie 
wymagane. Pożądani b. wojskowi 
ew. policjanci. Zgłoszenia Narutowi 
owa 20 godz. 8—9 wiecz Wiadomość 
u dozorcy, bahy O © 
POSZUKUJE się za skromnem wy 
nagrodzeniem młodej csoby na sta 
nowisko urzędniezki. Oferty składać 
sub. „Sumienna”, » dób ie. 
POSZUKUJĘ pracy w eharakterse 
gońca, posiadam rower, Łask. oferty 
de „Głosa” sub. „Goniec. 02 


Tauher 


flehen meine Lieder“ 


Kwiaciarka z Prateru** 


NASZ BEZKONKURENCYJNY PROGRAM! 


RZ Wielka bo 


Tu rządzi humor 


W roli głównej: 


Flip i Flap mc: 


mba śmiechu! 


niezrównani komicy 
Polly Morau, 


Mickey Mouse I Lupe Velez 


1500 najpiękniejszych girlsów! — Ogromna orkiestra | 
Humor! — Śmiech! — Muzyka! 


ze wszystkiemi do- 


40 groBzy, £ przesyłką pocstową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. S— 
Rękopisów redakcja pie zwraca. 


Redsktor odp. Stanisiaw kożniecki 


Ża Wydawnierwo , Prasa”, 


Ogłoszenia 


rolach głównych 6 
ra Barrymore, 
Robert Montgomery, 


Barrymore.— Areydzieło, 


Clark Gable, 


— Wielka epopea miłości i bohaterstwa! 


NOCNY LOT 


największych sław ekranu 

Myrna Loy, 
Helene Hayes, Lionel 
które nie ma sobie równych! 


Sala należycie wentylowana i chłodzona 


za wiersz milimetrowy i-szpałtowy (strona 5 szpaitk ł-sza strona 2- zły 
redokcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastczeżeniem miejsca 60 gr, bez mastrzeżenia miejsca 


Reklamy tekstem 


SO gr. nekrologi 40 gr. Źwycrajne (sir. 10 szpałt) 42 gr, Drobne 15 gr. 2a wyra, najmolejsse ogłoszonie al. 1.50 


Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsse zł. 1.20. Ogłoszenia saręcsynowe i zaślubinowe 12 sł. 
szenia zamiejscowe obłiczane są o AOC firm zagr. 


wydawnicza sp. z ogr. odp. Angen jusz fronmam. 


Ogłoszenia dwukolor. o 50g drosel 


o 


100%. Zn ogłoawenia tabelarycune lub fantas. doda 


j, 


W drukzarnt wasna; Łłotrkowsza 101 


